
Pojedynczy numer 15 groszy. Nakład 27000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PBSHDHSRATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIK,A MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.80 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.08 zl. - Miesięcznie 2.00 zl, przez listowego w dom 2.33 zl,
pod opaską w Polsce 4.08 zl, do Francji i Ameryki 3.00 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.00 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą silą, strajków !ub t, p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania,
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Pokłosia z koogresy
wszechsowiecSc!ego.

i.

W dniu 13 maja, w Moskwie rozpoczął
się trzeci z rzędu Wszecłirosyjski Zjazd
Sowjetów, na który, jak twierdzi urzędo­
wy organ komunistyczny ,,Izwiestja" —

przybyło z rozmaitych miejscowości oko­
ło dwóch i pół tysiąca delegatów i dele­
gatek. Charakterystycznem jest to, iż na

Kongres ów przybyli nietylko sami wy­
znawcy komunizmu, ale i ,,bezpartyjni11
przeważnie z pośród włościan. Procent

bezpartyjnych zwiększył się tym razem

dość pokaźnie, gdyż stanowił blisko 20,
przed półtora rokiem wynosił zaledwie 5,
co świadczy, iż idea komunistyczna nie­
zbyt głęboko przenika organizm państwa
sowjeckiego, a raczej wywołuje odruch

niewiary w skuteczność tejże w życiu
prakfycznem.

Przyznać atoli należy, iż główni aran­
żerowie tego Kongresu, t. j. rząd komuni­
styczny, starali się być sprawiedliwymi
przy tworzeniu prezydjum, ofiarowując
piątą czę’ść mandatów ,,bezpartyjnym",
zgóry zdaje się przewidując, iż liczba 15
na ogólną liczbę 75 nie jest zbyt straszną,
a dekoracja dla świata bądź co bądź dość
barwna.

System więc wypróbowany jeszcze
przez stary rząd carski, wprowadzający
do dawnej Dumy (parlamentu) więk­
szość oddanych sobie ludzi i forsujący
zgóry wypracowane przez rząd ustawy.
I tu również Kongres sowjecki odegrał
rolę chwilowego parlamentu, na którym
przyjęto z góry wypracowane uchwały,
oklaskiwano zapamię’tale przedstawicieli
rządu, wreszcie zatwierdzono na swych
dotychczasowych stanowiskach człon­
ków rządu t. zw. komisarzy narodowych.
Garstka bezpartyjnych w przededniu
kongresu odbyła swój zjazd, na którym,
jak twierdzi sowjecki organ, panowała
zupełna harmonja, pomimo, iż była to

nowoczesna wieża Babel, którą budo­
wali ludzie nie rozumiejący się nawza­
jem. Bezpartyjni bowiem delegaci prze­
mawiali w różnych językach i narze­
czach, wzajemnie się oklaskując. — Nie

dziwmy się. Repertuar musiał być cał­
kowicie wyczerpany. Sam fakt kongresu
nie byłby dla nas interesującym, gdyby
na nim nie było mowy i o nas, o Polsce,
jako najbliższym o miedzę sąsiedzie, jak
niemniej o tych doświadczeniach komu­
nistycznych, które kłócąc się z praktycz-
nem życiem, doznały już, albo doznają
jeszcze w najbliższej przyszłości zupeł­
nej kompromitacji.

Po zakomunikowaniu kongresowi
przez prezesa Ukraińskiego Cika (Centr.
Kom. Wykonawczego) Piotrowskiego o

wystąpieniu z ogólnego Związku repu­
bliki Turkiestańskie i ukształtowaniu się
i wstąpieniu w skład ogólnego Związku
nowych republik Uzbekskiej i Turkmeń-

skiej. jako wydzielonych według klucza

narodowościowego, z republiki Turkie-

stańskiej, olbrzymi referat sprawozdaw­
czy rządu sowjeckiego wygłosił jeden z

,,trójki" panującej — towarzysz Ryków.
Na wstępie więc zaznaczył z bólem

serca, iż mimo obliczeń patrjarchy komu­
nizmu, nieboszczyka już dziś, Lenina, jak
niemniej i jego towarzyszy-apostołów na

socjalną rewolucję wszechświatową się
nie zanosi. Zapomniał tylko dodać, że i

pomimo tych olbrzymich sum w złotych
rublach, dolarach i szterlingach, rewo­

lucja wszechświatowa stoi na martwym
punkcie, t, j. tylko w mózgach doktryne-
rów sowjeckich.

Przeciwnie nawet tow. Ryków stwier­
dził, iż ustrój kapitalistyczny po pew­
nych wstrząśnieniach, wywołanych
przez wojnę europejską, poczyna si§
wzmacniać (stabilizować). Pociesza tyl­
ko Ryków swych współwyznawców na­
dzieją, iż może to wzmocnienie bę’dzie
,,krótkotrwałe". Nie tai również Ryków
i tej bardzo ważnej okoliczności, iż od­
dźwiękiem tego wzmocnienia kapitali­
zmu, są silne rządy w państwach euro­
pejskich i znalezienie się u steru ludzi

konserwatywnych przekonań. — Ukrył
jednak ścisły związek tego wypadku z

rezultatami gospodarki panującej partji
komunistycznej u siebie w domu, jak nie­
mniej z nikczemną taktyką płatnych
przez Moskwę agentów w innych kra­
jach. jak to było niedawn,o w Estonji i

Bułgarji. Wyczuł to jednak, iż Europa
na wędkę brać się już nie da, skoro nie

pominął milczeniem katastrofy w sobo­
rze sofijskim, tłumacząc go wybuchem
rozpaczy mas pracujących, i zapewnie­
niem, po raz zdaje się setny, iż rząd so­
wjecki a Komintem w Moskwie nie mają
ze sobą nic wspólnego.

O czem jednak mówił obecnie ów Ko-
mintern z towarzyszami z prowincji, ko­
rzystając z kongresu — to nie bę’dziemy
wiedzieć nigdy ani my, ani Europa, bo
dowiedzieć się nie mogli nawet obywa­
tele sowjeccy, którzy przybyli do Moskwy
bez banderoli komunistycznej, delegaci
,,bezpartyjni". Do wysłuchania referatu

Zinowjewa, prezesa Kominternu, nie wy­
starczała legitymacja delegacka, do u-

działu w kongresie, niezbędną była je­
szcze legitymacja partji komunistycznej.

S. S-ki

PaW bezpieczeństwa pogrzebany...
Warszawa, 26. 5. (tel. wł.) Do ,,Kur­

iera Warszawskiego" donoszą z Londy­
nu, że odpowiedź francuska na kwestio
narjusz angielski w sprawie paktu bez­
pieczeństwa była wczoraj rozpatrywana
przez gabinet angielski. Pomimo nale­
gań Chamberlaina większość członków
gabinetu nie poparła projektu odpowie­
dzi francuskiej na propozycje niemiec­

kie. Francja nie odstępuje od żądania,
aby zasada nienaruszalności Branic pol­
skich była włączona do paktu gwaran­
cyjnego.

W kołach politycznych Londynu uwa

żają projekt paktu bezpieczeństwa
państw zachodnich za ostatecznie po­
grzebany.

100 oskarżonych i 501 świadków.
Nasi ,,przyjaciele" z za kordonu bolszewickiego.

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Dziś w Ró­
wnem rozpocznie się proces członków U-

kraióskiego Zw. Powstańców. Organiza­
cja ta była czysto bolszewicką, utworzo­

ną po stronie granicy Rosji sowjeckiej.
Na ławie oskarżonych zasiada 100 osób,
świadków zaś powołano 500 osób. Roz­
prawa potrwa przeszło dwa tygodnie..

Amundsen nie daje znaku życia.
Wielkie zaniepokojenie o los śmiałego badacza. — Ameryka chce

wysłać na poszukiwanie Zeppelin.
Wiedeń, 25. 5. (PAT) ,,Allgememe

Zeitung" donosi z Oslo: Dotychczas w

70 godzin po odlocie obu samolotów
Amundsena brak wszelkich wiadomo­
ści o tej ekspedycji. Fachowcy oświad­
czają, że lot Amundsena nie odbył się
według programu i że Amundsen mu­
siał wylądować. Nie oczekują już po­
wrotu Amundsena samolotem. W No­
wym Yorku planują wysłanie jednego
z wielkich Zeppelinów do Alaski, gdzie,
według przypuszczeń rzeczoznawców,
Amundsen może się obecnie znajdować.

Oslo, 25. 5. (PAT) ,,Sjófartstidente"
donosi ze Szpitzbergu, iż dziś do godz. 2

po południu nie było jeszcze żadnych
wiadomości o Amundsenie. Z okrętu
,,Hobby", który dokonał podróży wy­
wiadowczej na wschód i północ od wys­
py duńskiej, donoszą o niezwykle trud­
nych warunkach podróży. Wśród człon­
ków ekspedycji panuje pewne przygnę­
bienie. Gdyby maszyny zawiodły, ucze­
stnicy wyprawy musieliby odbyć uciąż­
liwą i niebezpieczną drogę po lodzie.

Oslo, 25. 5. (PAT) O Amundsenie brak
w dalszym ciągu wszelkich wiadomości.

Według obliczeń meteorologów, panuję
w obszarze polarnym nadał dobra pogo­
da, wobec tego przypuszczają, że Amun­
dsen postanowił przedłużyć swój pobyt
na biegunie północnym celem czynienia
naukowych spostrzeżeń.

Wiedeń, 25. 5 . (PAT) ,,N. Fr. Presse"
donosi z pokładu okrętu ,,Fram": ,,Hob­
by" powrócił wczoraj o godz. 11 w nocy
po przeszukaniu wybrzeży północn.ych
Szpitzbergu, nie znalazłszy śladu egzy­
stencji Amundsena. Meteorologowie
stwierdzają, że od wczoraj wieczorem w

okolicach polarnych pogoda się polep­
szyła, zamieć śnieżna ustała i wiatr
rozpędził chmury. Na obszarze polar­
nym panuje ciągle jeszcze dobra pogo­
da, oczekują jednak bliskiej zmiany, po­
nieważ według doniesień z Rosji i Sy­
berii, zbliża się prąd niskiego ciśnienia
ku biegunowi północnemu. Z Oslo do­
noszą, że wśród ludności norweskiej pa­
nuje wielkie zaniepokojenie. Z Nowego
Jorku podają, że pisma amerykańskie
sa bardzo zaniepokojone brakiem wia­
domości od Amundsena. Amerykanie
gotowi są wysłać Zeppelin R. 3, w po­
szukiwaniu Amundsena.

Rozmiary katastrofy w Japonji.
Osaka, 25. 5. (PAT,) Reuter. Obszar,

nawiedziony katastrofą, trzęsienia ziemi

obejmuje 25 mil kwadratowyoh. Szkody
materjalne wynoszą 70 miljonów jenów.

Wiedeń, 25. 5. (PAT). ,,N. Fr. Presse"
donosi z Tokio, że podczas trzęsienia ziemi
zostało zabitych 500 osób. Trzy tysiące
domów zostało spalonych, 15.000 osób jest
bez dachu nad głową. Rząd japoński
wysłał w wielkich samolotach na miejsce
katastrofy lekarstwa i skondensowane
środki żywności. Z Osaki donoszą, że

wszystkie tunele i dworce kolejowe
w okręgach pogranicznych są zniszczone.

Berlin, 25. 5. (PAT). Pisma donoszą
z Nowego Jorku, że według ostatnich

wiadomości, liczba ofiar trzęsienia ziemi

w Japonji wynosi 1200 zabitych, 6000
rannych i 20.000 bezdomnych. Szkody
sięgają 100 miljonów jenów. W wielu

miejscowościach trzęsienie ziemi wywołało
powodzie.

Zatonięcie parowca tureckiego.
44 pasażerów zginęło.

Konstantynopol, 25. 5 . (PAT). W Bo­
sforze zatonął wczoraj parowiec tureoki,
a wraz z nim 44 pasażerów i marynarzy.
Pięciu marynarzy uratowało się.

Komuniści - teroryści w Japonjl.
Paryż, 25. 5. (PAT.) Do dzienników

tutejszych donoszą z Tokio o zamachu

rewolwerowym, który dokonany został na

gen. Fukada. Generał wyszedł z zamachu
bez szwanku, gdyż wszystkie strzały chy­
biły. Sprawcami zamachu mieli być po­
dobno komuniści, którzy chcieli dokonać

w ten sposób aktu zemsty.

Zjazd hakatystycznych organizacji.
I Gdańsk był reprezentowany.

Królewiec, 25. 5. (PAT.) W sobotę
i niedzielę odbył si§ zjazd wszechniemiecko-

szowinistyoznej organizacji Stahlhelmu.
Na zjazd przybyli delegaci z Gdańska, wi­
tani ze szczególnym entuz,jazmem. W po­
chodzie z pochodniami wzięło udział około

9,000 osób.

Biskupi radzą...
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Dziś roz­

poczę’ły się w Warszawie obrady zjazdu
biskupów polskich. W zjeździe bierze u-

dział także osławiony z wrogiego uspo­
sobienia do Polski metrop. Szeptycki.

Ferment w N. P, R.

Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Na wczo4
rajszych naradach główn. zarządu Nar.

Partji Rob. dotychczasowy zarząd stron­
nictwa złożył mandaty. Do nowego za­
rządu weszli: Chądzyński jako prezes,
zaś do komisji powołano pos. Popiela,
Waszkiewicza oraz inż. Ballenstedta z

Poznania.

Parlamentarzyści angielscy
w Polsce.

Warszawa, 26. 5 . (Teł. wł.) Po trzy­
dniowym pobycie parlamentarzystów
angielskich w Berlinie, wycieczkowicze
przyjeżdżają w piątek do Warszawy.

Masowa redukcja w kopalniach.
Warszawa, 26. 5. (Tel. wł.) Z Katowic

donoszą, że krążą tam uporczywe pogło­
ski o masowej redukcji robotników ko­
palnianych. Do władz centralnych ma się’
Udać w tej sprawie specjalna delegacja.
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Urzędnicy.
Nasz stan urzędniczy daleki Jest je­

szcze od karnego zestroju i owych wy­
sokich poziomów, na których maszyna
państwowa działa bez zarzutu, spraw­
nie, składnie i zawsze z należytym u-

miarem. Zlatany na poczekaniu, trochę
kuśnierskim szychem, nosi na sobie
klątwę pochodzenia, chociaż starano się
przesiać go przez rzeszoto i oddzielić

plewę od ziarna. Jednakże proces od-

czyszczania nie mógł sięgnąć do samych
trzew, nie mógł usunąć wszystkich wąt­
pliwych naleciałości i wszędzie posta­
wić właściwego człowieka na mieiscu
właściwem. Codzienna młócka życia
kraju nie znosi pustek i opierać się mu­
si niętylko na jakości, ale i ilości. Stad
wydarzyło się, że obok tężyzny, obok

znajomości rzeczy i pilności wzorowej
rozsiadła się słabizna, błądzącą w ciem­
ni, wiecznie chwiejna, nie umiejącą u-

porać się z zadaniem, czasem nierób­
stwo i partactwo. Chwała Opatrzności,
że rzadkością sa typy i obrazki z pierw­
szego trzechlecia, nadajace się iako
wzorki do. satyry bodaj Szcze’dryna.
Chwała Opatrzności, że cieniem wspo­
mnień sa panie maszynistki czy refe­
rentki, fr’uwające po korytarzach w

jedwabiach i klejnotach, roznoszące cia­
stka i obdarzające uśmiechem siarczy­
stym lub tęsknym na prawo i lewo.
Chwała Opatrzności, że coraz mniej
widzi się w urzędach panów zapijają­
cych herbatę i ćmiących spokojnie pa­
pierosy, gdy szara rzesza obywateli ci­
śnie się przed okienkiem i czeka iśęie
z helocka cierpliwością na załatwienie
interesu.

Mimo w-idocznego kroku naprzód,
mimo wytępienia wielu nadużyć i nie­
prawidłowości, kuleje jeszcze bez­
sprzecznie biurokracja i daje powód do
żalów, do kiwania głowa i niezadowo­
leń, duszonych często w piersiach ludzi

szarych, zgęszczajacych sie w rozgory­
czenie i kipiący głucho wrzątek. Duża

garść prawdziwie uzdolnionych pra­
cowników nie może rozdrobić się i
tchnąć, swego ducha w ogół urzędniczy,
nie zdolna jest opancerzyć go ta wiara
i polotem, który staje się lekiem koją­
cym dla ludności i spędza z jej ust prze­
krzywienie i uczucia bólu. Przecież
trudne zadać, aby owi sprawiedliwi
,wszędzie byli, wszystko sprawdzali i

każdego trzymali za rękę.
Nasza urzędnikierja niema jeszcze

tradycji, niema rodowodu silnego, przy­
pomina więcierz dopiero co skręcony,
zalatujący świeżością ... A, jak sto­
pień inteligencji rośnie przez rozwija­
nie jej w pokoleniach, tak pewna buso­
la godnośń, zwartości i pouczeń tworzy
się w obrębie biurokracji przez upływ
czasu i wykształcenie sposobów postę­
powania. Zabawa w państwo, przykro
zaznaczająca sie w początku, ustępuję
powoli przestr?eni powadze i rany za­
dane przez lekkomyślność zasklepiają
się i zabliźniają, aczkolwiek sacza się
gdzieniegdzie. Powszedmość urzędni­
cza jest ofiarna, albowiem niesie swoje
trudy w warunkach ciężkich, upośle­
dzona niezmiernie materjalnie. skrępo
wana w ruchach, nawet skoszarowana,
jak np. wobec o.statniego zakazn pasz­
portowego. Majac jednak w sobie skład­
niki, wypuszczone jeszcze z cieplarni za­
borczej, znalazła sie w własnej pań­
stwowości obciążoną ołowiem osobli­
wych pojęć.

Tu i owdzie spostrzedz sie daje, że

Urzędnicy wyrobili sobie własne kano­
ny o ich wszechwładztwie. Znacznie

częściej na nizinach, niż wyżynach, wy-
rodziła się psychologia kacykostwa, na-

puszystoścj i nadmiernego wyobrażenia
o potędze danego stanowiska. Zdarza­
ją się niezbyt rzadkie wypadki, zwła­
szcza na prowincji, że gdy funkcjonar­
iuszowi zwraca się uwagę na rozporzą­
dzenie jakieś z stolicy, wstrząsa ramio­
nami i z gestem pogardy oświadcza: co

mnie obchodzi Warszawa! . . . Drasty-
tyczniejsze jest niekiedy ustosunkowa­
nie się podwładnych do przełożonych.
Na parterze domagaia sie np. pewnej o-

płaty stemplowej. Pomyłka. Grozi sie

pójściem do ,,kierownika". I znowu od­
ruch: proszę iść do stu kierowników!

’Szczytem szczytów marzeń jest, aby
najpośledniejsze szczeble rozumiały
,wagę swego stanowiska, nie męczyły
publiczności, nie drwiły z przełożonych
i nie u,ważały swojego ,,czynu" za for­

tecę niezdobyta, najeżona armatami i
blichtrem przemocy państwowej. Nie-

dopuszczalnem jest powstanie królików
powiatowych, pokazujących pająka
Warszawie i widzących w sobie wyłą­
czną moc i źródło natchnień i wyko­
nań.

Wogóle nasza biurokracja z wyjąt­
kiem uświadamiającej sobie wagę za­
gadnienia — porzucić winna i strza- s

snąć z siebie kurz teor,ii o przewadze
’

państwa nad obywatelem . . , Państwo
jest jedynie uzewnętrznieniem i wyob­
rażeniem woli ludności, zatem urzędni-
cy maja pośrednio mandat od społeczeń­
stwa i zwracać go przeciw niemu nie

mogą, dopuszczając się szykan lub nie

oddajae usług w sposób należyty. U
nas zrozumienie tej prawdy musi być )
jeszcze dobitniejsze wobec istotnego j
stanu kultury. Niezaradny włościanin |
znaleźć winien w urzędniku niętylko ś

rozsądnego wykonawcę ustawy i prze- !

pisów, ale wprosi opiekuna i obrońcę. 1
Nawet prokuratora obowiązkiem jest o- i
świetlać i dodatnie ątrony czynów pod- i

sądnego, a nie grzebać sie wyłącznie w

ujemnych. Dlaczegóż więc np. urzędnik
skarbowy miałby wiecznie wyduszać
na rzecz kasy państwa najwięcej, bez

względu, czy to ,,najwięcej" da po­
godzić się z istotnem położeniem. Bia­
da państwu, w którem wyrośnie kasta
urzędnicza, armja pokojowa, nie uwa­
żająca się za krew z krwi i kość z kości

społeczeństwa! Wówczas, dwa obozy,
oddzielone od siebie, nie pracują dla

jednej idei, a że idea państwowości mo­
że być tylko jedna, więc na jej povvłoce
zarysuje się szczelina, głęboko sięgają­
ca w życie całego narodu.

Słyszy się często sarkania, narzeka­
nia, mnóstwo, nagromadziło się wypad­
ków dziwactw, wskrzeszających pa­
mięć o figlach ,,obrusitieli" nad Wisła
lub bezdusznych maniactwaeh, wydo­
bytych z lamusa galicyjskiego. Wszy­
stko to z czasem minie, tylko należy na­
legać na przyśpieszenie pogrzebania
metod, które i tak ciężko doświadczo­
nej ludności dorzucają do strawy co­
dziennej ziarnka gorczycy.

W sprawie uposażenia
urzędników państwowych

Dnia 20 bm . p, Prezes Rady Mini­
strów przyjął delegację Zarzgdu Głów­
nego Stowarzyszenia Urzędników Pań­
stwowych. W związku z przedstawio-
nemi przez delegację dezyderatami p.
premjer przyrzekł:

a) wnieść w jesieni br. projekt no­
weli do ustawy uposażeniowej, któraby
wydatnio zwiększyła płace Urzędnicze;

b) do chwili ostatecznego załatwie­
nia tej sprawy w drodze ustawodawczej
przystąpić od 1 września rb. do zmniej­
szania t. zw. ,,dodatku regulacyjnego",
co automatycznie wpływałoby na zwięk
szenie mnożnej uposażeniowej;

c) zwiększyć dodatek mieszkaniowy,
licząc wstecz od 1 kwietnia rb. oraz

d) wydać polecenia Bankowi Gospo­
darstwa Krajowego nabywania po cenie

nominalnej akcji Banku Polskiego od
urzędników, zmuszonych do zbywania
tych akcji.

Natomiast p, premjer nie uznał za

możliwe pozostawienie dotychczasowej

mnożnej wobec zmniejszenia się kosz­
tów utrzymania.

Następnie p. premjer poinformował
delegację, że dla przyjścia z doraźna po­
mocą zadłużonym urzędnikom kredy!
na zaliczki uposażeniowe został na naj­
bliższe miesiące znacznie zwiększony
oraz że nie wyrazi swej zgody na zwięk­
szenie ol% opłat emerytalnych, po­
bieranych od urzędników, co iest pro­
jektowane w związku z mająca nastą­
pić nowelizacja ustawy emerytalnej.

Na zwrócona przez delegacje uwagę,
iż zaliczki na płace nie przysługują u-

rzędnikom prowizorycznym i pracowni­
kom kontraktowym, p, premjer oświad­
czył, że uwagę te uważa za zupełnie
słuszna i że sprawę tę bliżej rozpatrzy.

Podobne stanowisko zajął p. pre­
mjer wobec wysuniętego przez delega­
cję dezyderatu rozszerzenia dodatku

mieszkaniowego również na państwo­
wych urzędników kontraktowych.

Katolicy a Liga Narodów.

Obecny rektor uniwersytetu Jagiel­
lońskiego zajmujący katedrę prawa
międzynarodowego, a pozatem biorący
wybitny udział w życiu społecznem,
prof. Michał Rostworowski w wywia­
dzie udzielonym przedstawicielowi ,,Po­
lonii", poruszył sprawę współpracy ka­
tolików z Ligą Narodów, zwracaiac u-

wagę na złe skutki, jakie w praktyce zo­
stały spowodowane dla katolików fak­
tem ich niedość żywego zainteresowa­
nia się pracami i działalnością Ligi Na­
rodów. Ta ostatnia, będąc specyficznie
organem międzynarodowym, nie może

podtrzymać stosunków z żadnemi inne­
mi organizacjami społecznemi, jak tyl­
ko międzynarodowemi.

Liga w całym szeregu kwestyj zwra­
ca się do organizacyj społecznych —

lecz t,ylko międzynarodowych — po po­
trzebne informacje, a często zasięga ich

opinii, oraz studiuje złożone przez nich

memoriały, opracowania i t. p. Jak do­
tąd katolicy takiego bezpośredniego kon
taktu z Liga byli nieomal zupełnie po­
zbawieni, gdyż większość ich organiza­
cji nie była sfederowana międzynarodo
wo. Natomiast organizacje protestanc­
kie i wolnomyślne były niemi od poczat
ku, czem się tłómaczy wpływ, który so­
bie w l.idze zdobyły. Dzisiaj na porząd­
ku dnia staje przed katolikami odrobie­
nie straconego czasu, pierwszym do tego
warunkiem jest, aby wszystkie pokrew­
ne sobie organizacje katolickie, istnie­
jące w rozmaitych krajach, połączyły
sie miedzy soha wezłem międzynarodo­
wej spójni.

Jaskrawym przykładem powyższego
stanu rzeczy — mówi rektor Rostworo­
wski — iest naprzykład kwestia band!u

żywym towarem. Kwestja ta Liga gor­
liwie sie zajmuje, ale w kwestii tei tak
liczne i tak zasłużone organizacje kato­
lickie do współpracy z Liga dostępu nie

mają, gdyż wszystkie one działają jedy­
nie w obrębie tego lub owego kraju,
§federalizowanie wszystkich narodo­

wych,’i katolickich organizacyj, zajmu­
jących się ochrona kobiety, da im moż­
ność wzięcia udziału w pracach Ligi w

tej dziedzinie.
Zupełnie w tym samym położeniu

znajdują się katolicy w niezmiernie wa­
żnej sprawie ,,ochrony dziecka" — spra­
wie, którą Liga Narodów również usil­
nie. się zajmuje.

Wreszcie p. rektor zakomunikował
nam o nominacji dwóch katolików do
Komitetu Kooperacji Intel!ektualnej
przy Lidze Narodów, którego siedziba
ma być ofiarowany przez Francję
gmach w Paryżu: na członka Komisji
naczelnej powołany został prof. Reynold
z Berna, zaś na dyrektora sekcji uni­
wersyteckiej prof. Halecki z Warszawy.

Kronika iotośczs.

Budowa instytutu aerodynamicznego w

Warszawie, pierwszego w Polsce postępuje
naprzód. Miasto darowało plae, L. O. P. P

zakupiła już wielką ilość cegieł a Zarząd
Huty Bismarka w Wielkich Hajdukach na

Śląsku darował na budowę Instytutu 122.255

kg. żelaza, pokrywając w ten sposób wię­
kszą część zapotrzebowania na ten materjał

Warszawskie Komitety L. O . P . P. sto­
łeczny i wojewódzki przekazały Komiteto­
wi Budowy Instytutu po 100.000 zł. każdy.

Nasz Miejski Komitet L. O . P . P ., prze­
kazał, jak wiadomo ze sprawozdania, Zarzą­
dowi Głównemu L. O . P. P . sumę 5521 zł.
11 gr. jako dochód z Tygodnia lotniczego
i 116.69 zł. 30 gr. jako 60 proc, wkładek

rocznych na budowę Instytutu, razem więc
sumę 17.190 zł. 41 gr zebraną w Bydgoszczy,

Nie żałujcie grosza na L. O. P . P., bo

każdy grosz wydany na stworzenie lotnictwa
w Polsce opłaci się nam sowicie w razie
konieczności obrony przed najazdem, czyto
na korytarz pomorski, czy na Śląsk Górny
czy wreszcie na kresy wschodnie.

Pocztówki L. O. P . P. bardzo pięknie
wydane nabywajcie w handlach papieru
Wesołowskiej Gdańska 2 i ,,Jameł" Dwor­
cowa 2 po cenie 5 gr za sztukę. W ten

sposób przez rozsyłanie tych pocztówek
propagujcie ideę L. O, P.P.

O granice porta gdańskiego.

Londyn, 25. 5 . (Pat.) Sprawozdaw­
ca dyplomatyczny ,,Daily Telegranh"
donosi: Przedmiotem dy’skusji na naj­
bliższej sesji Rady Ligi Narodów, w

której weźmie udział także Chamber­
lain, będzie m. i.:- sprawa wykreślenia
granic portu gdańskiego, w którym w

myśl orzeczenia trybunału haskiego
Polska uprawniona jest do utrzymywa­
nia własnej służby pocztowej i telegra­
ficznej. Według informacji sprawo­
zdawcy ,,Daily Telegraph" Rada Ligi
Narodów celem uniknięcia nowych
trudności zgodzi się na to, by port gdań­
ski obejmował terytorium, w którem
Polska w styczniu r. b. wywiesiła
skrzynki pocztowe. Dalej dowiaduje
się tenże sprawozdawca, że W. Brytan­
ię na najbliższej sesji Rady Ligi Naro­
dów reprezentować będzie lord Robert
Cecil, gdyż Chamberlain zabawi w Ge­
newie h. krótko.

Walki w Marokku.

Sabat, 25. 5. (Pat.) Ogólne do­
wództwo frontu przeciwko Riszenom

powierzono generałowi Daugin, które­
mu do pomocy dodano generałów Bil-
liota i Dechambrun’a. przyczem ten o-

statni pełni w dalszym ciągu funkcje
dowódcy wojsk, znajdujących się w o-

kolicy Fezu.

Paryż, 25. 5 . (Pat.) ,,Petit Parisien^

uważa za utopijna myśl rokowań zAbd-
el-Krimem. wobec tego, że kwestja isla­
mu przekracza Marokko. Jeżeli nie

zmusimy Abd-el-Krima — pisze dzien­
nik — do uznania naszego protektoratu,
to wtedy pokój w całej Afryce północ­
nej będzie narażony na szwank.
,,Eclair" wyraża zadowolenie z tego po­
wodu, że Hiszpania i Angłja zaczynają
rozumieć, iż Francja broni w Marokku
ich interesów równie dobrze, jak swoich

własnych.

Dymisja patriarchy ekumenicznego.

Ateny, 25. 5. (Pat.) Wydalony z

Konstantynopola patriarcha ekumeni­
czny, Konstantyn, zgłosił w Synodzie
świętym piśmienna dymisję. Krok ten

ma na celu ułatwienie poprawy sto­
sunków grecko-tureckich. (Obecnie za­
mianowany będzie patriarcha duchow­
ny, urodzony na ziemiach tureckich. -?

Red.)

Bojkot studentów żydów w Berlinie.

Politechnika berlińska była widow­
nia burzliwych zajść, a mianowicie
niemieccy narodowcy i członkowie sto-

warszyszenia ,,Frontkampfer" obsadzili

wejście do gmachu politechniki i nie

wpuścili do niej studentów żydów, mo­
tywując swoje postępowanie tem, że pi­
sma filosemickie zaatakowały nacjona­
listę prof. Hobesa. Narodowcy niemiec­
cy wtargnęli do sal wykładowych i do

pracowni i wypędzili z nich słuchaczów
żydów. Senat postanowił zamknąć
wykłady na politechnice.

Także pielgrzym! . . .

W przedziale pociągu pospiesznego
Monachium--Rzym, Towarzystwo dość

hałaśliwe, jadące widocznie cała gro­
mada, gestykulujące żywo przy, rozmo­
wie. Wchodzi konduktor sprawdzać bi­
lety. Towarzystwo ma istotnie bilet

zbiorowy i ulgowy jako pielgrzymi do

Rzymu w roku jubileuszowym. Coś

jednak w bilecie jest nie w porządku,
brakuje jakiegoś stempla, czy poświad­
czenia, wobec czego konduktor notują
nazwiska pielgrzymów, a te brzmią;
Jakób Blumental, Izaak Lewi, Rebeka
Lówental, Benjamin Rosenberg i Ra­
chela Cohen.

Straszny pożar z ofiarami

tudzkiemi.

W ub. sobotę wybuchł pożar w Fir-

lejówce. pow. Złoczów (Małopolska), i
w ciągu 2 godzin niespełna zupełnie
zniszczył 8 gospodarstw wieśniaczych.
Ofiara pożaru padły dwie osoby, któ­
rych trupy zwęglone znaleziono w zgli­
szczach. Jedna osoba ciężko poparzona.
Wicher szalejący tei nocy spowodował
rozszerzenie się ognią na cały kompleks
zabudowań. Spłonęło HO budynków.
Szkoda przekracza sumę 150 600 zło­
tych. Żywy i martwy inwentarz padł
ofiara rozszalałego żywiołu.
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l pielgrzymki do HzymyB|

IX.

(Nareszcie ujrzeliśmy. — Beatyfikacja.
— Wejście do pałacu watykańskiego. —

Szwajcarzy i Łowiczanie. — Audiencja).
Najważniejsze chwile naszego poby­

tu za granica trwały od piątkowego
(2. popołudnia do tejże pory w po­
niedziałek. Spowiedź, nazajutrz przy­
stąpienie do Sakramentu Ołtarza pod­
czas mszy św., odprawionej przez Ojca
św’, dla pielgrzymów’, nabożeństwo pol­
skie (Trzeci Maj), po południu beatyfi­
kacja bł. Józefa Ćafasso i (4. V .) audien­
cja w’ Watykanie.

Wypadki, raz lub nader rzadko tra­
fiające sie w życiu i momenty, na które

czekam.y z biciem serca, pozostawiają
długa nić wspomnień. I wyczekiwali­
śmy przez te dni czegoś wielkiego, wie­
dząc zarazem, że chwile takowe chyba
sie już nie powtórzą dla nas, a nadto
d,o ich podniesienia przyczyniał sie zna­
czny orszak duchow’ieństwa (około 250
księży na 800 uczestników) z naszymi i

obcymi dygnitarzami kościelnymi; wra­
żenie wielkie sprawił widok Ojcą św,,
mile uśmiechniętego wobec swych owie­
czek.

Najw’iększy entuzja,zm ogarnął zgro­
madzonych w niedzielę popołudniu w

Bazylice św. Piotra, kiedy wnoszono pa­
pieża na uroczystość beatyfikacji bł. Jó­
zefa. Prezbiterium i konfesja lśniły sie
od prześlicznych lampek elektrycznych,
umieszczonych w paiakach kryształo­
wych. Było to jednak dopiero połowi­
czne oświetlenie, gdyż cały kościół o-

Świetia się przy kanonizacji.
W różnych językach brzmiały wiwa­

ty w stronę niesionego na tronie papie­
ża, a on błogosławił na wsze strony, po­
suwając się zwolna ku głównemu ołta­
rzowi.

Trudno było wszystko zobaczyć w

tłumie przewyższającym liczbę 40 000,
tyle bowiem biletów w’stępu wydano, a

niew-ątpliw’ie na tak rzadka uroczystość
każdy szczęśliwiec z biletem pokwapił
się przybyć. Mimo to przeważnie głów­
na naw’a objęła uczestników, reszta ko­
ścioła była prawie pusta. Bo też ten ol­
brzym zdoła pomieścić pono 100 000 lu­
dzi, czyli nasi Bydgoszczanie pomieści­
liby się w Bazylice św. Piotra wszyscy
wraz z żonami i dziećmi. Dziś, kiedy to

piszę, już mi sie zatraca ogrom budowli
i nie chce mi się wierzyć, że tak iest,
ale kiedym się znajdował w’ew’nątrz,
przyznawałem rację przewodnikowi.

Wspaniałość i duch wielkości wieią-
cy z Bazyliki, kiedy się ja widzi z fron­
tu, każa prawie zapomnieć o istnieniu
zabudowań papieskich. Nie przedsta­
wiają się one okazale, raczej przebija
starzyzna i zaniedbanie zewnętrzne, tak
że o wew’nętrznem przepychu pałacu

A.l ,JA W-

Dobry przykM.

P. Premjer Grabski nie pojedzie dia poratowenia zdrowia do

Karlsbadu, Becz do Krynicy.
,,Rzeczpospolita" pisze: Lekarze zalecili

p, premjerowi Grabskiemu na urlop wypo­
czynkowy i dla poratowania nadwątlonego
zdrowia wskutek przepracowania wyjazd do

Karlsbadu.
P. premier Grabski, nie chcąc dawać

złego przykładu i nie chcąc przez swój wy­

jazd zagranicę przyczyniać się choć w mi­
nimalnym stopniu do wywożenia waluty na­
szej z kraju, postanowił szukać poratowa­
nia zdrowia w jednym z uzdrowisk pol­
skich i w tym celu zdecydował się wy­
jechać na swój urlop wypoczynkowy do

Krynicy.

wraz z muzeami i kaplicami ma się ra­
czej pojęcie in minus.

Z chwila, gdy stracimy z oczu koś­
ciół i wzrok zapuścimy w długi korytarz
wiodący do głębi pałacu, wrażenie to u-

stępuje miejsce innemu. Zdaje sie nam,
że wstępujemy do przybytków monar­
chy; u wejścia stoją dziwnie ubrani

szwajcarzy. Strój szwajcarów w pierw­
szej chwili wydaje się śmiesznym, jako
żfeśmy już odwykli od pstrych barw na

kostiumach mężczyzn.
-- Ależ na Herkulesa’. — wołaja nie­

cierpliwi czytelnicy - kiedyż nareszcie

dojdziesz, nasz sprawozdawco i wielki
zarazem gaduło, do audiencji? Przez
sześć artykułów jechałeś do Rzymu, a

teraz utknąłeś na schodach watykań­
skich i ani rusz dalej!

— Wybaczcie! — odpowiem — lub

po włosku: ,,scusi!" Ja musiałem mieć
również cierpliwość czekać na przybycie
najdostojniejszej persony prawie trzy
godziny. I doczekałem się, i wraz z in­
nymi ukląkłszy ucałowałem święty
pierścień i otrzymałem na pamiątkę
medalik z podobizna Ojca św. Kazano
nam przy Jego zbliżeniu sie wypowie­
dzieć miejscowość, skąd przybywamy.

— Bydgoszcz, Poznańskie! — zawo­
łałem i posłyszałem powtarzane te sa­
me wyrazy, lecz nie mogę przysiąc, czy
je sani Ojciec św. wyrzekł, czy też asy­
stujący mu ks. arcybiskup Cieplak. Al­
bowiem była to chwila, z której nic nie
ehciałem uronić i właśnie skutkiem te­
go napięcia ducha nie jestem pewien,
czy przemówiłem tylko do Ojca św._ , czy
też mogę się chlubić, żeśmy króciutko,
czterosłownie rozmawiali. A szkoda,
bo byłoby się czem pochwalić.

Każdy bez wyjątku dostąpił tego sa­
mego zaszczytu widzenia z bliska naj­
wyższego swego zwierzchnika duchow­
nego, poczem do wszystkich razem prze
mawiał namiestnik Chrystusa z tronu

w sali audjencjonalnej. Po włosku mó­
wił, a ks. biskup Nowak tłómaczył i po­
znaliśmy, że były to słowa braterskie.

Ojczyznę nam przywiódł na pamięć i
chciał, by była blisko Jego serca, a myś­
my gromko oświadczyli, że tak jest i bę­
dzie. Kto nie wypowiedział, ten odczuł
te słowa i miło mu było, że Polska wier
nie stoi u stóp Krzyża i że Krzyż święty
w Europie wiele zawdzięcza obrońcom
swoim przed pogaństw’em wschodniem.

Kr. StasickŁ

ZKRAJU. i

Konferencja episkopatu.
W, dniu dzisiejszym rozpocznie

obrady w Warszawie zjazd ks. ks. bi­
skupów z całej Polski. Obradom prze­
wodniczyć będzie J. Em. ks. kardynał
Dalbor.

Świętokradztwo.
Z kościoła parafialnego w Urzężu, w

pow. mławskim, złodzieje skradli pusz­
kę srebrną, w’ewnątrz pozłacana, taber­
nakulum (komunikanty wyrzucili na

ołtarz), dwa kielichy srebrne, wewnątrz
pozłacane i dwie patyny pozłacane.

Napad bandy sowieckiej na Wileń

szezyźnie.
Po przeszło rocznem spokoju na gra­

nicy Wileńszczyzny z Sowdepją zdarzył
się tu niesłychany napad na strażnicę
Nr. 7 korpusu ochrony pogranicza w

pobliżu miasteczka Hołubicze (pow,
dziśnieński).

Banda sowiecka po przejściu grani­
cy zaczęła ostrzeliwać strażnicę pogra­
niczną, jednakże usłyszawszy melodyj­
ny odgłos karabinu maszynowego stra­
ciła animusz i szybko zrejterowala do

Sowdepji.

Bandyci podpalają lasy . . .

Zarząd nadleśnictwa w Różanach
zaalarmował władze policyjne w Bara­
nowiczach i w Brześciu, że w lasach
różańskich ukrywają się resztki uzbro­
jonej bandy dywersyjnej, która onegdaj
napad!a na tartak w Michalinie.

Banda ta namawia okolicznych wło-
ścian, żeby uzbroili się do dalszych na­
padów na dwory i majątki polskie. Spo­
kojna ludność, która nie słucha bandy­
tów, została steroryzowana groźba pu­
szczenia z dymem ich domostw.

Część zaś włościan, którzy poddali
się agitacji, w kilkunastu miejscach za-’

częła podpalać lasy.
Leśnictwo zażadało od władz natych­

miastowego wysłania siły zbrojnej dla

obrony lasów. J

Drut kolczasty na oranicy.
Na pograniczu polsko-sowieckim

korpus ochron.y pogranicza pośpiesznie
przeprowadza budowę zasieków z drutu

kolczastego oraz wycinanie, oczyszcza­
nie i wyrównywanie terenu lesistego
nad sama granica.

Wytwórnia balonów w Polsce.

Centralny Zakład Balonowy w Ja­
błonnie pod Warzsawa, o którem już
pisaliśmy, projektuje między innemi
budowę sterowca i balonów wolnych.
Sterowiec dla celów szkolnych będzie
luźny ,,Zodiac", o pojemności 1200 m.

kub. zapewne z duraluminjum o napę-
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Powieść w 3 częściach.
Część I i II spisasia według bydgoskich 3 poznań­
skich s’:tów kryminalnych, część III według pa­

rnięlaika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Przypatrzmy się całej sprawie spo­

kojnie, bez uprzedzeń i bez tych namięt­
ności, jakie afera cała — przyznaję —

w postronnych widzach i słuchaczach
budzić może. Strona materjałna i rze­
czowa oskarżenia opiera się na poszla­
kach następujących:

Skower odprawił przed spełnieniem
mordu służącą, aby pozbyć się niewy­
godnego świadka, i najpierw dziecko,
a po rozpaczliwej obronie i żonę wrzucił
do Brdy. Bezpośrednio po dokonaniu te­
go zaskoczony został przez dra Zgońskie­
go, a mając podrapaną przez żonę’ twarz,
i nosząc na niej niejako ślady swej zbro­
dni, ucieka, kryje się przez całą dobę,
a przychwycony zwala winę na warjata,
a więc na człowieka, który się nawet bro­
nić nie może, a który — jak to konfron­
tacja w kancelarji sędziego śledczego
wykazała — nie okazał wobec Skowera

nienawistnych uczuć, nie m_iał tem sa­
mem powodu do wyrządzenia _krzywdy
jego najbliższym, a eo ipso o ów mord

podejrzywanym być nie może.
W cztery miesiące potem Brda wy­

rz,uca trugtfa zamordowane!. Na trupie

Ja
SS

tym, wskutek zbyt daleko posuniętego
rozkładu ciała, nie dają się skonstato­
wać żadne obrażenia — ale w miejsce
ich jest inny ekwiwalent: Skower, po­
stawiony przed zwłokami żony, mdleje
z przerażenia!

To są dowody a raczej poszlaki rze­
czowe. Moralne zaś indices streszczają
się w tem, że Skower ożenił się z panną
Baranowską dla majątku, a gdy ta spe-
randa nawet i po przyjściu na świa_t
dziecka gruntownie go zawiodła, gdy wi­
dział, że kąmpanję o majątek przegrał
na całej linji i bezpowrotnie, żonę i dziecy
ko, jako broń, która mu w tej kampanji
nie dopisała, wrzucił do wody.

W ten sposób rzeczowa i moralna
strona oskarżenia są, jak to powiedział
pan prokurator, total congruent, to zna­
czy, że najdokładniej przystają do sie­
bie, i brak tylko przyznania się do tych
faktów Skowera, który przyciś_nięty
w śledztwie do muru, przyznał się do

podrzucenia dziecka na przejeżdżający
wóz wiejski, co z tego jedn_ak względu
nie zasługuje na wiarę, ponieważ wdro­
żone w kierunku odszukania dziecka do­
chodzenia nie przyniosły żadnego rezul­
tatu, i dziecko - powiedział pan proku­
rator — przepadło dosłownie jakby wrzu­
cone do wody!

Tak brzmią oskarżenie pana proku­
ratora i jego najważniejsze momenta

dowodowe.
Panowie przysięgli! Chciejcie mi wie­

rzyć, że chętnie namówiłbym mego klien­
ta, aby przyznał się do popełnienia zbro­
dni W tej formie, jak ją sobie pan proku­

rator w swej fantazji przedstawia. By­
łoby to dła mego klienta także deską ra­
tunku. Bo o ile byście w opowieść taką
uw’ierzyli, to Skower musiałby pobyt
w więzieniu zamienić na pobyt w domu
obłąkanych, gdyż tylko najzupełniej nie­
poczytalny człowiek może dopuszczać się
mordu w okolicznościach przez pana pro­
kuratora przytoczonych.

Przypuśćmy, że Skower nosił się z za­
miarem usunięcia żony i dziecka, to czyż
w tym wypadku sprowadzałby do żony
lekarza? umawiał się z nim, że za go­
dzinę ma przyjść z ludźmi i zabrać ją do
lazaretu? Czyli że zamawiałby sobie li­
teralnie świadków swej zbrodni, gdyż
w onej to godzinie mord wrzekomo przez
Skowera popełnionym został? Cóż on

miał powiedzieć temu lekarzowi, który
w godzinę później po jego żonę się zgło­
sił? po tę ciężko i beznadziejnie chorą
kobietę? Miał go może pod jakimkol­
wiek błahym pozorem z niczem odpra­
wić? To było wykluczone. Mimo to pan
prokurator stawia kwestję tak: Skower
zabił żonę i dziecko, ale na godzinę przed
spełnieniem tego zaprosił do swego mie­
szkania świadków, jeżeli nie samego fak­
tu zbrodni, to w każdym razie świadków
na okoliczność tego, że żona jego w mię­
dzyczasie znikła wśród bardzo podejrza­
nych a na mord wskazujących okolicz­
ności.

Skower mógł się spodziewać, mógł
być przekonanym, że po odejściu z kwit_­
kiem dra Zgońskiego, na miejsce zbrodni
musi przyjść policja, sąd, śledztwo, kry­
minał... W ten sposób nikt nie usuwa

niewygodnych mu osób, a juz najmniej
uczyniłby to Skower, człowiek obdarzo­
ny niezwykłą inteligencją, i umiejący -

ja.k to sam pan prokurator przyznaje -

.

obliczać wszystko na daleką metę.
Na poparcie tęgo, że Skower żywił

wobec żony i dziecka nienawistne zamia­
ry, o ich zgładzeniu myślał i zamiar ten

urzeczywstnił, ma służyć fakt, że obwi­
niony, nie chcąc się p_rzyznać do zgładze­
nia dziecka, przyznaje się przynajmniej
do jego podrzucenia na nieznany mi)
wóz wiejski.

Tak konkluduje pan prokurator i tero
on oskarżenie swoje co do tego punkty
uzasadnia.

Dla mnie atoli i dla każdego tej spra­
wy nieuprzedzonego obserwatora fakt po
wyższy jest niemal krzyczącym do_woderr
niewinności Skowera. Gdyby bowiem oh

winiony trzymał się systemu przeczenie
bezwarunkowo temu wszystkiemu, cobj
nań ustawową karę ściągnąć mogło
wtedy winę zniknięcia dziecka zwaliłbj
konsekwentnie również na warjata
a cóż prawdopodobniejszego, jak twier
dzenie, że warjat, wpadłszy we furję, sta/
rał się śmierć zadać wszystkim tym, któ"

rych w tej nieszczę’snej lepiance nad

Brdą znalazł? Byłaby to nawet obrona
o wiele logiczniejsza, od tej, jakiej się
trzyma oskarżony, a która w zupełności
na wiarę zasługuje. I zapewne byłoby
się to zamieniło w rzeczywistość, gdyby
nie fakt, że Skower dziecko wyniósł;
a pod jego nieobecność dopiero przyszedł
warjat i katastrofę w jego domu
wołał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Szaimmi BŁwatófesii m. Bydgoszczy

donoszę uprzejmie, że wydzierżawiłem od p. IB . S?OltelSaMB’W’SlMMBjS§O

wpl. Gl’flaiBWaldZlfa !OO

Okolshq PlekaralĘ Parową
prowadząc w niej cSb!^SBSB S WSSeSSifi SSgtO STSB-
G§JZCCB§BS SSSffiSdtf. Szczególną uwagę pozwalam sobie zwrócić na moje
pierwszorzędne i tanie wyroby cukiernicze.

Wstews mo w dom.

Zamówienia na wszelkiego rodzaju torty, babki, ciastka itd. na święta

przyjmuję do czwartku w południe. 12967

Łaskawym względom poleca się

TeSefon 1330. Sl!łBiniy BfgoAshl.
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dzie silnikiem Anzani przy ciagnacem
śmigle. Będzie to pierwszy polski ste-

rowiec własnego wyrobu. Do lata ma

też być zbudowanych kilka balonów
kulistych po 750 m. kub. pojemności
dla potrzeb naszego wojska i Aeroklubu
Polski. W lecie b. r. odbędą sie pierw­
sze polskie zawody balonowe.

Nagrobek z 16. wieku.

Na starym cmentarzu żydowskim w

Krakowie odkryto nagrobek kamienny
rabina i poety żydowskiego z 16-go wie­
ku, Eljazara Askenazego. Uczeni od
wielu lat poszukiwali tego grobu. O

nagrobku Askenazego krążyły wśród ży
dów różne legendy. Eljazar Askenazy
był podobno nadrabinem w Egipcie,
potem przebywał na Cyprze, skąd prze­
niósł się do Poznania. Na kilka lat

przed śmiercią osiedlił się w Krakowie,
gdzie zmarł w r. 1586. pozostawiając po
sobie, oprócz dzieł naukowych, szereg
utworów z dziedziny hebrajskiej poezji
liturgicznej.

Straszna tragedja rodzinna
we Włocławku.

W ubiegłą środę poruszyła ludnością
Włocławka i okolicy straszna wieść o tra­
gicznej zbrodni rodzinnej dokonanej przez
pijanego rzeźnika.

Przy ulicy Starodębióskiej we Wło­
cławku mieszkał rzeźnik niejaki Żeczkowski,
z żoną i dwoma synami. W rodzinie nie

panowała nadzwyczajna harmonja.
Gdy we środę ub. około godz. 3.30 po

poł. Żeczkowski przyszedł na obiad, przy
stole siedziała już cala rodzina. Był on

kompletnie pijany i widocznie szukał spo­
sobności do wszczęcia awantury. Widząc
nastrój ojca, wszyscy starali się nie dać
mu nawet najmniejszej sposobności do

zawady.
Nie udało się to jednak i już po upływie

.paru minut Żeczkowski wszczął kłótnię
z żoną, a następnie porwał się do bicia.
Przerażeni synowie podskoczyli i zasłonili

matkę, uspakajając wzburzonego ojca
Interwencja ta zwiększyła jeszcze gniew
:jego, chwycił olbrzymi nóż rzeźnicki leżący
na stole i silnym ciosem położył trupem
’żonę. Następnie poranił ciężko obu synów
Leona i Stanisława.

Na widok trupa żony i okrwawionych
iiał dzieci, Żeczkowski oprzytomniał i w roz­
paczy poderżnął sobie gardło.
z Sąsiedzi, usłyszawszy jęki rannych,
(wbiegli do pokoju, gdzie oczom ich przed­
stawił się okropny widok. Na podłodze
nurzały się we krwi oztery ciała, z których
dwa dawały tyłko słabe oznaki życia.

Wezwano lekarza. Przybyła policja,
Żeczkowski i żona jego już nie żyli, synów
zaś przewieziono do miejscowego szpitala.
Życiu ich nie grozi niebezpieczeństwo.

Wykrycie fajnego składu broni
na G. Śląsku.

W Jastrzębiu-Zdroju policja odkryła ma­
gazyn broni i amunicji w składzie mebli
Niemca Wilhelma Sterna, Rewizja wykryła
(olbrzymią ilość karabinów wojskowych i róż­
nego rodzaju amunicję. Stern dowiedziawszy

i się o tem zbiegł do Niemiec. Wyniki rewizji
poruszyły całą okolicę. Mówią tu powsze­
chnie, że podobnych składów z bronią jest

1 daleko więcej,

Wielka katastrofa automobilową
pod Raszynem.

, Straszna katastrofa automobilowa wyda­
;rzyła się na szosie między Warszawą a Skier­
’niewicami. Ciężkim samochodem amerykań-
jskirn jechało 7 osób. Przy kierownicy był
;porucznik Stefan Rowiński z Warszawy.
(Auto jechało z szybkością 70 kim. na go­
(dzinę. Pod Raszynem pękły nagle gumy.
Skutek był straszny. Auto przekoziołkowało
się po szosie kilka razy. Powstał krzyk i jęk.
Z okolicznych pól zbiegli sig chłopi do ra­
;tunku.

W tym momencie przejeżdżało auto Ro­
gińskiego, dyrektora Twa Akc. ,,Siła i Świa­
tło". Pomimo, że pan ten widział co się
:stało, nie zatrzymał się, lecz pojechał dalej.
-Chłopi poprzenosiłi rannych do chałup. Do­
!piero po pewnym czasie przejeżdżał szosą
!adwokat Dziewulski z Warszawy, zatrzymał
auto i rannych odtransportował do Warszawy.
Nazw-iska ciężko rannych są: por. Rowiński,
doktorowa Bościkowa, trzy siostry Sawickie,
Józef Jankowski i Boi. Olszewski.

Napad bandy dywersyjnej na tartak
Michalin.

Budynki spalone, urzędnicy wymordowani, pościg spóźniony.
Podana przez nas wczoraj wiado­

mość o napadzie bandy sowieckiej na

tartak Michalin uzupełnia prasa war­
szawska następującymi szczegółami.

Banda złożona z około 50 łudzi do­
brze uzbrojonych napad!a na tartak Mi­
chalin w woj. Po!eskiem. Banda wkro­
czyła w ordynku wojskowym z podwo-
dami. Na komendę wydana w języku
rosyjskim banda podzieliła się na trz.y
części. Jędna grupa spędziła robotni­
ków pracujących w tartaku w liczbie o-

koło 300, do baraków, drugi oddział ob­
sadził tartak i biura, trzeci zaiał budyn­
ki mieszkalne położone w odległości 400
m od tartaku. Krwawy dramat roze­
grał się w tych właśnie zabudowaniach.
W obecności żon i dzieci bandyci poczęli
rozstrzeliwać urzędników fabryki. Za­
bici zostali Piotr Garamin i Tadeusz
Kościuszko; ranni: Oswald Schilke, z

odniesionych ran umarł notem. Mikołaj
Undelski, W. Kierzkowski, żona urzęd­

nika Borkowa i kupiec Segal. który za

interesami przyjechał do tartaku.
Po krwawym wstępie, bandyci przy­

stąpili do rabunku Nie mogąc rozbić

pancernej kasy, złupiłi składy żywno­
ści i mienie prywatne urzędników; Un-
delskiemu zabrali 5000 zł i 280 dolarów.
Po jednogodzinnym rabunku bandyci
podpalili tartak i budynki mieszkalne.
Drzewa złożonego w stosach — miliono­
wej wartości — ogień nie strawił. Tar­
tak i budynki spłonęły. Poczem bandy­
ci rozsypali sie w linię tyraljerska i zbie

gli Pościg policji rozpoczął się bardzo

późno. Charakterystycznem jest, iż ban­
dyci zostawili dokument w-skazujący iż
należeli do zw. ,,V1 oddziału dywersyj­
nego. Oddział białoruski".

Na niekorzyść stosunków pa,nujących
w województwie wskazuje fakt, iż miej­
sce napadu odległe jest o 200 kim. od

granicy, zaś pościg rozpoczął się dopie­
ro po 10 godzinach od czasu napadu.

Tragedia oa tle mieszkaniowem.
Z Warszawy donoszą:
W domu nr. 18 przy ul. Wroniej, w

małem mieszkaniu ,,na czwartaku",
,.gnieździły się" obok siebie aż dwie ro­
dziny: małżonkowie Józef i Stanisława
Wrocławscy oraz Jan i Katarzyna Ko-

zikowie, szwagier i siostra Stanisławy
Wrocławskiej, a nadto dwie niezamęż­
ne iej siostry Aleksandra i Antonina
Strakulskie.

Dla sześciu dorosłych osób było za

ciasno w tych ciemnych i niskich izdeb­
kach, to też często dochodziło do kłótni.

Wczoraj wieczorem Józef Wrocław­
ski powrócił z pracy nieco podchmielo­
ny i wszczął kłótnię z Aleksandra Stra-
kulska. z która najczęściej miewał za­
targi. Podniecony alkoholem i sprzecz­

ka, uniósł się więcej, niż zazwyczaj, a

w porywie gniewu oblał szwagierkę go­
rącą herbata.

Na okrzyk bólu oparzonej pospieszy­
li jej z pomocą pozostali domownicy.
Któraś z sióstr porwała z kata butelkę
z benzyna i cała zawartość wylała na

szwagra. Ktoś inny potarł zapałkę i

przytknął ia do nasyconego odzienia

Wrocławskiego, który momentalnie za­
mienił się w słup ognia, i wołaiac roz­
paczliwie o pomoc, wypadł na korytarz.

Dzięki przytomności sąsiadów, uda­
ło się ugasić płomienie.

Poparzonego odwieziono natych­
miast na stacie pogotowia ratunkowe­
go. gdzie lekarz dyżuruiacy opatrzył o-

fiarę rodzinnych nieporozumień.

Legendarny bandyta
w powiecie Jarosławskim.

Zuchwałe napady Panicza-Mitkowskiego. - Składa wizytę hr. Potoc.
k!emu i jego córce w parku pałacowym. — Brawurowy napad bandy

na hotel kolejowy w Radymnie.
Powiat Jarosławski w środkowej

Małopolsce jest terenem, na którym
grasuje słynny bandyta Mitkovvski,
znany pod nazwa Panicza. O iście hu­
sarskich kawałach tego opryszka dono­
si prasa małopolska. Panicz stał się
tam jakaś legendarna postacią, a na­
pady jego przypominają żywot i czyny
włoskiego bandyty Rinaldiniego.

Na Panicza odbywaia się w powie­
cie Jarosławskim olbrzymie obławy
wojskowe, którym ten się jednak stale
i zręcznie wymyka.

Mieszkający w tym powiecie hr. Po­
tocki wyznaczył wysoka nagrodę na

schwytanie tego bandyty albo na jego
głowę. W odpowiedzi na to, gdy hr.
Potocki z córka spacerował po swoim
parku, z krzaków wysunął się nagle Pa­
nicz i obsypał hr. Potockiego stekiem

wyrzutów za jego ,,nieżyczliwość". Po­
zatem jednak zachowywał sie bardzo

grzecznie, a hrabiance nagadał nawet
moc komplementów. Głównie jednak
przepraszał ją za swą zaniedbaną garde­

robę ale — mówił — gdyby sie bvł zja­
wił przed hrabiostwem, jak wypadało,
w eleganckim kostiumie, to zwracałoby
to na niego zbytnio uwagę.

Gdy Panicz zniknął znowu w krza­
kach, hr. P . zaalarmował natychmiast
służbę pałacowa i policję, ale zuchwały
bandyta zapadł się jak pod ziemię.

W sobotę znów napadł w nocv ze

swoja banda na Hotel Kolejowy w Ra­
dymnie (miasteczko o 10 000 mieszkań­
có’w, położone na głównym szlaku kole­
jowym Lwów—Kraków!) i złupił wszy­
stkich gości. Mianowicie na wielka su­
mę obrabował p. (Rosińskiego, dyrekto­
ra cukrowni w Przeworsku. Natural­
nie pościg znów skończył sie na niezem.

Cały powiat z powodu Panicza znaj­
duje się jakby w stanie wojennym, a

podniecenie ludności jest nadzwyczaj­
ne. Policja i wojsko urzadzaia na ban­
dytę polowania z wielkim zapałem,
ślubując uroczyście, że go musza dostać

w swoje ręce!

Ciele o koziej i cielęcej głowie.
W gminie Rejowiec, w majątku należą­

cym do p. Podczaskiego, ocieliła się krowa,
wydając na świat cielę o dwóch głowach;
jednej koziej, a drugiej cielęcej. Fenomen
ten wywołał zrozumiałą sensację w okolicy.

Liga ku ochronie czci.
We Lwowie znów poczyna działać Liga

ku ochronie czci, powołana do życia przed
25 laty blisko. Pożyteczna ta instytucja,
której zadaniem było organizowanie sądów,
któreby naprawdę dawały prawdziwą saty­
sfakcję pokrzywdzonym, już przed wojną
rozwinęła wybitną działalność, pośrednicząc
w krótkim okresie czasu w paruset zatar­
gach. Obudzenie się jej winniśmy powitać

i z niekłamanem zadowoleniem.

Proces rabina Szapiro.
Czytelnicy przypominają sobie fakt, iż

koła żydowskie po zastrzeleniu rabina Śza-
piry, podejrzanepo o szpiegowstwo w czasie

najścia bolszewików na Płock - wszczęli
kroki celem oczyszczenia zmarłego od sta­
wianego mu zarzutu. Termin sprawy reha­
bilitacyjnej b. p. ra,bina Szapiry z Płocka

wyznaczo,no na 29 maja b. r. Sprawa od­
będzie się w sądzie wojskowym w Warsza­
wie, dokąd zawezwani zostali wszyscy świad­
kowie tej sprawy z Płocka,

Ożywienie w naszem lotnictwie.
W lotnictwie naszem znać pewne oży­

wienie. Od 23 począwszy zostaje urucho-

mioE,a łinja lotnicza Warszawa-Poznań. W

Oksywji odbywają się próbne loty szybowców,

które niewątpliwie wykażą znaczny postęp
u nas w tej dziedzinie. IV Jabłonnie zaczy­
nają wyrabiać balony na uwięzi. Z!wolna

uwszechstronniamy swoje lotnictwo — wy­
twarzamy grunt dla jego rozwoju. Pracy
trzeba na tem polu bardzo wiele.

Zabójca dozorców więziennych.
Z Warszawy donoszą;
W ub. sobotę w sądzie okręgowym za­

padł wyrok śmierci.
Na ławie oskarżonych znalazł się Fran­

ciszek Nowicki, jeden z uczestników gło­
śnego morderstwa dozorców więzienia mo­
kotowskiego w nocy z 21 na 22 maja 1923 r.

Czterech więźniów, odsiadujących wów­
czas karę ciężkiego więzienia, uknuło plan
ucieczki. Byli to Antoni Dębisz, Aleksander

Dydenko, Stanisław Ryszkowski i Franciszek
Nowicki. Korzystając z wyznaczenia im

wspólnie nocnego dyżuru w piekarni, spis­
kowcy zadusili pełniącego tam służbę do­
zorcę" Kurowskiego i dostali się do składziku

skąd zabrali siekierę, przy pomocy której
uśmiercili drugiego dozorcę Łapińskiego. Zdo­
bywszy na tym ostatnim karabin, zbrodniarze
zastrzelili trzeciego dozorcę Rucińskiego, po­
czem przystawili drabinę do muru i zbiegli
w ulicę Kazimierską.

Dębisz schwytany został w jakiś czas

potem i wyrokiem sądowym skazany na karę
śmierci; Dydenkę zastrzelono w czasie po­
ścigu; Ryszkowski dotąd nie został odszu­
kany, Now’ickiego zaś ujęto po napadzie
bandyckim, którego dokonał pod Kaliszem.

Nowicki zakuty w ciężkie kajdany, sta­
nąwszy przed sądem, nie przyznał się do

zabójstwa dozorców i wyjaśnił, że towarzy­
sze pod groźbą śmierci zmusili go do udziału

w ucieczce.
Sąd skazał oskarżonego na karę śmierci.

Nowicki przyjął wyrok spokojnie.

Przyjazd sławnej rodaczki.
W pierwszych dniach czerwca przyjeż­

dża do swego rodzinnego miasta Warsza­
wy honorowa jego obywatelka, wdna z naj­
większych uczonych świata, Marja Sk!o­
do wska-Curie, by w dnip 7 czerwca wmu­
rować pierwszą cegłę pod fundament insty­
tutu radowego jej imienia Instytut ten, bę­
dąc pod kontrolą ścisłej nauki, będzie miał

głównie ńa celu walkę z rakiem, tą strasz­
ną plagą, niszczącą przedwcześnie tyła
istnień ludzkich, został pojęty przez polskie
społeczeństwo jako dar narodowy od roda­
ków dła genjalnej uczonej.

Prawdziwy ale wycofany banknot

IGOO-złotowy.
Przed paru dniami do osady Czyżew

w powiecie ostrowskim przybył na iar-
mark kupiec J. Hau sen z Hennenburga
pod Hannoverem. Po całodziennym po­
bycie w Czyżewie kupiec nabył 8 koni i
chciał zapłacić za nie banknotem 1000-

zlotowym. Ponieważ nikt nie mógł"mu
chciał zapłacić za nie banknotem 1000

zlotowym Ponieważ nikt nie mógł mu

takiej sumy zmienići Hausen udał sie
do apteki, a następnie do Kółka rolni­
czego, gdzie chociaż wyrażono zdumie­
nie z powodu ukazania się banknot,ów
WOO-zlotowych, atoli banknot ten zmie­
niono. Dopiero po odjeździe kupca zo­
rientowano sie, że Kółko rolnicze padło
ofiara oszustwa. Banknot 1000 zlotowy
jak się okazało, był prawdziwy, ale wi­
docznie pochodził z pierwszego transpor
tu banknotów zlotowych, idących do

kraju, z którego angielscy marynarze
skradli dwie skrzynki, zawięr; te,ce ban­
knoty 1000-złotowe. Z tego też powodu
rząd polski wogóle tych banknotów nie

puścił w obieg. Zarządzono natychmiast
pościg i aresztowano Hausena, który
tłómaczy się. że banknot ów otrzymał
w banku henneburskim za czekiem,
gdzie ma otwarte konto.

280.000 porcji kakao.

Wzorem lat ubiegłych polsko-amery­
kański komitet pomocy dzieciom, chcąc
przyjść z pomocą szkołom, drużynom
harcerskim i instytucjom, wysyłającym swe

dzieci na kolonie latnie, przeznacza 200.000

oorcji kakao. Porcja kakao składać się
będzie z 30 gr. mleka ewaporyzowanego,
z 16 gr. cukru i 5 gr. kakao. Cena za

porcję ustalona została na 12 gr , przyczem
20 procent porcji wydawane będzie przez
P, A. K. P . D. bezpłatnie dla najbiedniej­
szych dzieci.

Zjazd fachowców leśnych.
W dniach 4-yra, 5-ym i 6-ym lipca od­

będzie sig w "Wilnie zjazd fachowców

leśnych z całei Rzeczypospolitej-
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Wśwat fikające nogi i

W dziennikach warszawskich czy­
tamy, że

,,20 osób baletu warszawskiego wy­
jeżdża z dyrektorem Młynarskim do

Paryża celem wzięcia udziału w spe-
cjalnem polskiem przedstawieniu."

Bardzo dobrze się stało, że wysyła­
my do Paryża 20 podrygaczy podry-
gaczek, aby nad Sekwana zaprezen­
towali swoje nogi. Ta fikajaca ekspe­
dycja będzie nas wprawdzie kosztowa­
ła mały majątek, ale czyż warto się li­
czyć z pieniędzmi, gdy cbodzi o to, aby
sprzymierzeńcom naszym pokazać nogi
warszawskich bałetniczek? Pokazali­
śmy im już tyle, żadnej nie mamy przed
nimi tajemnicy, to niechże i te falban-
kowe misterja nasze zbadają. Bra­
terstwo broni i rak niechże przypieczę­
tuje jeszcze i bratertswo nóg. Licho
wie, czy ono nie będzie najsilniej trzy­
mać.

Balet warszawski jest na etacie miej­
skim. Miasto zatem łoży na tę wojaż.
Cóż pan Grabski na to marnotrawstwo?
’A już najciekawszem byłoby wiedzieć,
czy pan Grabski tym dwudziestu war­
szawskim skoczkom udzielił ulgowych
paszportów?

Prasa warszaw,ska daje do zrozumie­
nia, że impreza ta stała się możliwą
,,dzięki życzliwemu poparciu rządowych
czynników". A czyjakolwiek i jakakol­
wiek pomoc rozumieć tu należy, to o-

statecznie płynie ona z kas, których
pan Grabski’ jest klucznikiem.

Więc albo dał paszporty ulgowe, al­
bo dał na paszporty normalne. To

pierwsze byłoby mniej skomplikowane
i tego się po panu Grabskim spodzie­
wamy.

Nie wolno wywozić pieniędzy za gra­
nicę! grzmi nasz premjer i wszystkich
obywateli Najjaśniejszej Rzeczypo.spo­

litej wziął przepisami paszporiowemi
na obrożę.

Wyjątek stanowią baletnice. Bo

pan Grabski kombinuje zapewne tak:

wywieść taka kręcinoga dużo nie wy­
wiezie - a któż zbada, ile ona przywieść
może?

Widzimy więc, że i w skarbowości
są odskocznie. Grąu ist jede Theorie.
O wszystkiem rozstrzyga praktyka.

Teraz czekajmy tylko na paryskie
biuletyny PATa.

Może sam prezydent Doumergue bę­
dzie na Garage du Nord czekał na nasz

balet? Gdy orkiestra zagra Marsy!ian-
k§, to nasze fikajki mogą ją na pocze­
kaniu i zatańczyć. Niech widzą Pary-
żanie, jak fraternitć wygląda w pię­
tach i w łydkach.

Panna Misia Podskakiewiczów’na al­
bo panna Rysia Podrygajłanka gotowe
zostać oficerami Legji francuskiej. Prze

cięż on dit, że i u nas jakiś francuski

komiwojażer od musztardy dostał

(przez omyłkę wprawdzie) dość wysokie
odznaczenie. A nasze misjonarki nie

jadą do Paryża z musztardą. One za­
wożą tam rzeczy wiele realniejsze, wa­
lory rasowe -— jak powiada Raort czy
jakiś inny Makuszyński.

Szkoda, że i Bydgoszcz niema bale­
tu na eksport, Biorąc" miarę z ostatnie­
go posiedzenia ojców miasta, znalazły-

; ..y się i u nas pieniądze na takie hop-
śa-sa bodaj do pobratymczej Pragi z

panem Karbowskim na czele jako z

manager"em choreografii narodowej.
Sądząc po dotychczasowych sukcesach

tego pana, nie jest wykłuczonem, że

musiałby wrócić do kraju razem ze

swojemi Podbipiętów’nami za zaliczką
kolejową. Na dworcu towarowym wy­
kupiłby go Dziennik z funduszu doraź­
nej pomocy — pod tym warunkiem, że

pan impresario’powędruje do redakcyj­
nej rupieciarni. St. B.

Czyżby komte naszego
wychodźtwa do Francji.

Paryż, 25. 5. (PAT). Na zebraniu, zor-

ganizowanem przez towarzystwo współpracy
intelektualnej z emigracją, postanowiono na

propozycję sekretarza sekeji robotników rol­
nych Giżyckiego zogranizować ankietę w ce­
lu określenia położenia robotników polskich
wobec bezrobocia, które zaczyna się rozsze­
rzać w rozmaitych ośrodkach, przemysłu i
rolnictwa. Liczni mówcy zabierając głos,
kładli nacisk na konieczność zmniejszenia
intensywności emigracji robotników do Francji.

Jubileusz !SSelcołast w Msgiime=
Przygotowania do obchodu 3G-9ecia. — ZSof Sokołów zgromadzi co

najmniej 1090 druhów z okręgu kujawskiego.
Otrzymujemy następującą odezwę,

którą chętnie tutaj podajemy:
W roku bieżącym przypada 30-lecie

istnienia ,,Sokoła" w Mogilnie. Jestto

przeciąg czasu, obfitującego w wypadki
i zdarzenia. Lwia część czasu istnie­
nia ,,Sokoła" w Mogilnie przypa.da na

okres niewoli pruskiej, który się zazna­
czył w życiu ,,Sokolstwa" wielkopolskie
go nieby wałym uciskiem, udręką jedno­
st,ek poszczególnych i licznemi procesa­
mi sądow’emi. Chciano nas zniechęcić
do życia narodowego. Myśmy jednak
wytrwali, bo nas ożywiał duch nadziei
doczekania się lepszych czasów. Nie ba­
wiliśmy’ się w oportunizm; naszą dąż­
nością było iść mimo tysiącznych prze­
szkód naprzód.

I nadszedł wreszcie dzień zmartwych­
wstania Pol,ski, w którego ofierze prze­
lało ,,Sokolstwo" obficie swą krew i zło­
żyło liczne ofiary z swego młodego ży­
cia, czego dowody widzimy na więlu
naszych cmentarzach. Do jakiego z za­
służonych gniazd należy ,,Sokół" w Mo­
gilnie. To też Rada Okręgowa na przed­
stawienie prezesa okręgu, druha Maksy­
miliana Gruszczyńskiego, który te cza­
sy dobrze pamięta, bo w nich dla ,.So­
kolstwa" działał nieustraszenie, jedno­
głośnie uchwaliła odbyć w tym roku

Zlot Okręgowy w Mogilnie. Zlot ten

przypada na 5 lipca r. b,
Organizacja Zlotu już rozpoczęta, po

szczególne komisje w’ybrane, które pod­
jęły’ energicznie swą działalność wraz z

tamtejszym Zarządem ,,Sokoła", na któ

rego czele stoi mło_dy i dzielny prezes
druh Now’ak, właściciel apteki.

Kierownict.wo Zlotu objął Wydział
Okręgow’,y yv Inowrocławiu.

Patr,iotyczne obywatelstwo miasta

Mogilna, jak i pow’iatu mogileńskiego
gotuje się do gościnnego i dostojnego
przyjęcia ,,Sokolstw’a", które w liczbie
około 1000 przybyw’a w niedzielę, dnia
5 lipca t. b. do Mogilna.

Poniew’aż wydatki będą dość znacz­
ne, jak postaw’ienie trybun dla wid,zów,
doborow’a orkiestra i t. d ., spodziew’a się
,,Sokół" hojnej zapomogi tak ze strony
Św’ietnego Magistratu miasta Mogilna
jak i Wydziału Pow’iatowego.

Tak było w zeszłym roku w Inowro­
cław’iu na Zlocie Dzielnicowym tak też
— yv co mocno yvierzymy — będzie i na

Zlocie Okręgowym yv Mogilnie, bo dzi­
siaj chyba całe społeczeństwo bez wy­
jątku rozumie, że nasze ,,Sokolstwo"
tworzy sprawną re,zerwę armji naszej
do obrony zagrożonych granic państwo­
w’ych.

Ln^zi w t, zw. małżeństwie dzikim należy
rozpędzić i oddsć pod kontroli policyjni!

(Bosiiosłe uchwały wiecu katolickiego w Tczewie).

Tczew, dn. 22 . 5. 1925 r.

W dzień Wniebowstąpienia Pań­
skiego odbył się yv wielkiej sali Domu

Miejskiego wiec, zwołany przez Parafjal
ną Ligę Katolicką Nowemiasto, a po­
party również przez Paraf,ialną Ligę
Katolicką Staremiasto. Sala była prze­
pełniona.

Wiec zagaił p. Michalski, który też
obradom przewodniczył. W wiecu u-

częstniczyło również kilku księży, przy­
byłych na pogrzeb śp. ks. infułata Sa­
wickiego, m, i. najprzew. ks. biskup-
sufragan Dr. Klunder, ks. oficjał Bart­
kow’ski z Pelplina, patron Związku
Tow’. Ludow’ych, ks. prób. Kupczynski z

Górca i ks. dziekan dr. Czaplą ze

Szubków.

Przybyły na wiec p. prof. dr. Kroto-
ski z Poznania wygłosił odczyt a nie­
rozerwalności małżeństwa. Z obszer­
nego i zajmującego odczytu, będącego
właśnie na czasie, w’yjmujemy nastę­
pujące szczegóły:

Wpływy protestantyzmu i wołte-
rjanizmu idą w kierunku rozw’odów/ i
zawierania małżeństw’ cywilnych. I u

nas zamierza się przeprowadzić taką u-

staw’ę. Społeczeństw’o winno się temu

przeciwstawić!
Chrystus podniósł małżeństw’o do

godności Sa,kramentu. Wobec tego
związek małżeński iest j musi być nie­
rozerw’alnym.

Rozw’ody i małżeństwa cywilne są
deptaniem praw’ Bożych, cudzołóstw’em
i krzywoprzysięstw’em.

Kościół stał zawszs na straży mał­
żeństw koieielnyck. Papieże stawali w

obronie praw/owitej małżonki i rzucali
naw’et, klątwę na wiarołomców, choć
królów.

Małżeństw’o cywil,n.e’ jest dziełem
Marcina Lutra i protestantyzmu, a także

żydowstw’a i wolnomularstw’a.

Spraw’a jest obecnie bardzo aktual­
na, i w-’ w’ysokim stopniu zaognio,ną i

zagrożoną w Polsce.
Ludzie przechodzą często na prote­

stantyzm i prawosławie, by tylko uzy­
skać rozwód. W byłej Kongresówce w

r. 192-4 przeszło 28 000 ludzi przeszło
na prawosławie. Warszawa daje tu

zły przykład.
Ujawnia się coraz więcej utrata za­

sad etyki i moralności. Mąż żyje z żo­
ną jak pies z kotem, a potem porzuca
wiarę i uzyskuje rozw’ód; to samo czyni
i żona.

Pożycie jest często nieznośnem. lecz
zawsze z w’iny ludzkiej. Potrzeba wię­
cej wyrozumiałości wzajemnej, więcej
dobrej woli,

Należy być nieraz pobłażliw’ym, bo

przez Golgotę idzie droga do zmar­
tw’ychw’stania.

Kościół nie uznaje rozwodów; tylko
w razie niew’ażnego zaw/arcia małżeń­
stwa, zmuszania wbrew woli i niezdol­
ności fizycznej przestaje ono być waż-
nem.

Do czego prow’adzą rozwody, tego
przykładem są Francja i Ameryka, Naj­
większą krzywdę wyrządza się dzie­
ciom, które giną nieraz w morzu ze­
psucia. Rozwody w/ywierają przecież
zgubny wpływ na dzieci. Niemcy nazy­
wali płodność polską króliczą, lecz ta

płodność w’ywalczyła na,m wolność!
A zatem precz z rozwodami i mał­

żeństwami cywilnemi!
Żądajmy od naszych posłów, by wy­

stępowali przeciw/ko takiej ustawie.
Burzliw’e oklaski były dowodem, że

mówca przemawiał w myśl przekonań
zebranych,

Domagano się, by łudzi, żyjących w

i, zw. małżeństwie dzikiem, których w

Tczewie nagromadziło się dosyć w;iele,
rozpędzić i oddać pod kontrolę poli-
cyjną.

Przyjęto jednogłośnie następujące
rezolucje:

W sprawie Ustawy Małżeńskiej: Do­
chodzą posłuchy, że z różnych stron

wpływ’a się na Komisję Kodyfikacyjną,
przygotowującą Ustawę Małżeńską, że­
by małżeństwo usunąć w’ prawodaw­
stwie jak najwięcej z pod władzy Ko­
ścioła, dalej, żeby wprow’adzić rozwody.
Zebrani na w’iecu katolickim paraf,ia­
nie tczew’scy zważywszy, że małżeństwo
jako święty sakrament w pierwszym
rzędzie do Kościoła należy, protestują
najuroczyściej przeciw takiemu ujęciu
Ustawy Małżeńskiej i żądają o_d swoich

posłów, by w Sejmie bronili sakramen­
talnych podstaw’ małżeństw’a.

W sprawie literatury pornograficz­
nej: Zebrani na wiecu katolickim pa­
raf,ianie protestują najuroczyściej prze­
ciwko importowaniu i kolportowaniu
wszelkich pism pornograficznych jako
najbardziej szkodliwej trucizny moral­
nej dła społeczeństwa i wzywają miaro­
dajne czynniki, by usuw’ały wszystko,
co zagraża moralnemu zdrowiu naro­
du, a szczególnie jego młodzieży.

lifcie

Z FR0WiitJI.
STRZELCE. (Wizy’tacja bis!snpia.) W dniu,

19 b. m . zwiedził parafję nasza, J. Eks. ks. bi-,

skup Laubitz. Przybył tu z Trląga czterokonną
powózką, którą dostarczył p. Bartz z Trląga oraz,
w otoczeniu banderji konnej, złożonej z gospo­
darzy z Trląga i Strzelec. Po udzieleniu Sakr,;
Bierzmowania 130 wiernym opuścił ks. Biskujk
parafję, udając się. do Gniezna.

2 CHEŁMŻY. W dzień Wniebowstąpienia
Pańskiego odbył się w kaplicy sióstr Elżbieta-,
nek uroczysty a,kt przyjęcia 35 uczniów gimna­
zjalnych, pomiędzy którymi znajdowali się wszy­
scy tegoroczni maturzyści, do Sodalicji Marjań-
skiej. Aktu dokonał z upoważnienia Generała
oo. jezuitów, ks. prof. Ęaniecki. Nowi czciciele
Bogarodzicy z gorejącemi świecami w ręku od­
śpiewali hymn ,,Veni Creator", następnie odmó­
wili przedwstępne modlitwy i złożyli imienne’

przyrzeczenie w ręce ks. Celebransa, poczem z’

rąk jego odebrali odznaki marjańskie. Po połu­
dniu odbyła się ponowna uroczystość przyjęcia
przez księdza proboszcza Szydzika w asyście ks^

prof. Banieckiego 130 panien do Sodalicji Ma­
riańskiej żeńskiej.

TUCHOLA. Przyszły jarmark kramny, na by­
dło, konie i świnie odbędzie się w Tucholi we

wtorek dnia 2 czerwca b. r.

CHOJNICE. (Ukarani.) Za napad, dokonany
w nocy dnia 3 stycznia b. r . na jednego z tutej­
szych urzędników policyjnych, skazał sąd okrę­
gowy w Chojnicach dnia 18 bm. braci Józefa i
lana Kucharskich każdego na 1 rok i dwa dni,
więzienia, a Lewickiego na 1 rok więzienia —,

wszyscy z Czerska.

TCZE’W. (Nieprzyjemna przygoda.) Pewien
mieszkaniec Tczewa, urządziwszy wycieczkę w

okolicę Gorzędzieja, nad brzegiem Wisły, zdjął
żakiet i kapelusz i położył się na trawniku. Kie­
dy po krótkiej drzemce wstał, spostrzegł ku
wielkiemu zdumieniu, że nie było żakietu, ka­
mizelki i kapelusza. Jakiś amator cudzej wła­
sności wykorzystał jego drzemkę i znikł z rze­
czami, nie wiadomo, w jakim kierunku. Docho­
dzenie zostało wdrożone.

PUCK.( Remont statków wojennych.) W por­
cie stoi w remoncie kilka jednostek bojowych’
naszej floty. Gruntowny remont przeprowadza­
ny jest przez pracowników miejscowych war-;
sztatów maryna.rki wojennej.

POZNAŃ. (Nowy organ socjalistyczny w Po­
znania.) Uka,zał się pierwszy numer organu
P. P. S. p . n,: ,,Karjer Powszechny." Oto próbka
stylu i sposobu naganiania członków do czerwo­
nej międzynarodówki:

,,Kresy Zachodnie, szczególniej Wielkopol­
ska i Pomorze musimy uwolnić z pańszczyź­
nianych pazurów, reakcji, przemocy i dykta-/
tury kapitalistyczno-obszarniczej!

Nasz sztandar czerwony niech będzie tą?
czerwoną chustą na tych indyków, uznają-;
cych ziemie zachodnie za swoją domenę.

Panowanie ich ma się już ku zachodowi.
Strupieśzały system prawicowych czerezwy-
ćzajek sam od zmurszenia rozwalić się musi.

Masy nie są tak ciemne, by na swojem ciele

pozwoliły tatuować sobie piętna czarnej re­
akcji. One żądają równouprawnienia i posza­
nowania wszystkich praw, jakie ludzkość

m,ieć może...
Nie spoczńiemy, aż wyplenimy wszystko

plugastwo szpecące i niszczące nasze Pań­
stwo.

Nas boją się jak ognia, wiedzą oni, źe sko-
ro my działać zaczniemy, ich panowanie i

wyzysk na proch się rozkruszą..."

Ostatni strejtc rotef
wywołany byt przez socjalistów i ko-’

mmś§tów wspb!stye.

Pisma doniosły o wykryciu centrali

komunistycznej w Warszawie. Przy do­
konywaniu rewizji w lokalu zajmowa­
nym przez spiskowców komunistycz­
nych, znaleziono między innemi zapas
odezw agitacyjnych, wzywających do;
strajku rolnego, oraz przekazy z Mo­
skwy na znaczniejsze sumy pieniędzy.
Są to ślady działalności komunistów w

okresie minionego strajku na roli, któ­
ry tyle strat przyczynił naszej produk­
cji rolnej. Obecnie dopiero wychodzi na’

jaw, jacy to ukryci zakulisowi aktorzy,
reżyserowali ruch strajkowy pod firmą
klasowego związku socjalistycznego ro-(
botników rolnych. Obecnie także staje
się widoczne, w czyim mtsresle było
wywołanie i przedłużanie strajku. Nie

przesądzając na razie kwestji dobrej
woli i świadomości, stwierdzić możną
obecnie z całym obiektywizmem, na pod1
staw’ie niezbitych faktów i dokumentów;
że w ruchu strajkowym na roli współ­
działali zgodnie: p. Kwaplński na, czele

socjalistycznego związku robotników
rolnych, Moskwa I komuniści polscy.
Najwidoczniej łączyła ich jak zresztą;
w wielu innych wypadkach wspólność
interesów.

(W powyższej spraw/ie otrzymaliśmy,
artykuł traktujący poważnie bolszewic­
kie plany, który w przyszłym numerze

,,Dziennika" umieścimy).
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Echa uroczystości
w Chojnicach.

W pochodz}ę brało udział około 4000
osób, najliczniej zastąpione były Kaszu­
by. Stanęły do apelu całe grupy woja­
ków z Wejherowa, Gdyni, St. Kiszewy,
Brus, Kossobudy, Łęgu i t. d . z swemi
sztandarami. Karne szeregi tego okrę­
gu prowadził p. kapitan Wanke z Ko­
ścierzyny, osobistość ogromnie popular­
na wśród braci-Kaszubów.

Najliczniej zastąpiony był okręg sta­
rogardzki. Przybyły na zjazd towarzy­
stwa z Starogardu, Kocborowa, Wałdo-
,wa, Więcborka, Tucholi, Kęsowa; nieda
wno założone towarzystwo wojackie z

Czerska stanęło w komplecie w sile 150

głów.
Z dalszych stron podziw wzbudzała

delegacja z Opalenia (pow. Gniew) i od­
dział gnieźnieński.

W uroczystości niedzielnej wzięły u-

dział, w poczuciu solidarności, wszyst­
kie bez wyjątku to_warzystwa i organi­
zacje chojnickie, patriotyczni kolejarze,
stare Tow. Ludowe, Bractwo Strzeleckie

Sokół, harcerze i t. d .

Mszę św. na intencję wzniosłej naro­
dowej manifestacji odprawił ks. kano­
nik Prądzyński z Warszawy, syn ziemi

pomorskiej.
W godzinach popołudniowych na

dziedziniec koszar, gdzie sie odbywało
wbijanie gwoździ pamiątkowych w

sztandar chojnicki (tyle ich było, że

miejsca zabrakło!), przybyli również re­
prezentanci okręgu bydgoskiego, owa­
cyjnie witani,

Dowództwo 15 dywizji wydelego.wało
ba uroczystości chojnickie p. majora
Nowickiego z 16 p. ułanów w Bydgosz­
czy.

KRO i SKA.
Byt(gosscz, wtorek dnia 26 maja 1925.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Filipa Nerjusza w.

1 Jutro w środę Bedy w. d. k,, Jana p. m.

,Wschód Słońca o godzinie 3.52,
Zachód słońca o godzinie 8.02.

DYŹUEY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 25 bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Lwem, Okolę.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś kabaret: ,,Szkarłatna Maska."
Jutro: ,,Pokojówka szuka miejsca", komcdja.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17--20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od

j7—20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.39 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

Biblioteka Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19-

Mnzeura Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

,- Pogoda. Po wczorajszym deszczu, który
ogromnie się przyda!, nastąpiła znów piękna
pogoda przy dość wysokiej temperaturze. Baro­
metr zaczął wskazywać na pogodę, która byłaby
dobra, gdyby ją deszcz raz po raz przeplatał.

— Wyścigi i konkurs hippiczny ułanów. Dnia

31-go bm. w pierwszy dzień Zielonych świątek,
odbędą się w Bydgoszczy doroczne tradycyjne
wielkie wyścigi i konkursy hippiczne 13 pułku
ułanów Wlkp. na torze za koszarami przy szo­
sie szubińskiej. Społeczeństwo bydgoskie jak
zwykle dzielnie poparło ten cel, ofiarowując na­
grody honorowe, między innemi cenny pubar o-

fiarował Bank Stadthagena. Nagrody będą wy
stawione w dniach najbliższych.

— Losy loterji na rzecz weteranów z 1863 r,
są jeszcze do nabycia w redakcji. Losowanie

odbędzie się 15 lipca. Cena losu 3 złote. - Po
móżcie weteranom!

- Wakacje Zielonych Świąt trwają w myśl
tozporządzenia Ministra W. R. i O. P. także w

roku bieżącym od soboty przedświątecznej do

środy poświątecznej w’łącznie. Zawieszenie za

jęć nastąpi w piątek dnia 29 maja po lekcjach
o godz. 12-tej, a rozpoczęcie nauki w czwartek
dnia 4 czerwca rano,

Pola Negri utrzymuje w Bydgoszczy
sierociniec dla 108 dzieci...

Cała prasa amerykańska rozpisuje się o tym sierocińcu. - Tylko
Bydgoszcz nic o nim niewie. - Opinja publiczna domaga się od Poii

Negri wyjaśnienia.
Po prasie amerykańskie} już od dłu­

giego czasu tłucze się wiadomość, że
Poła Negri utrzymuje w Bydgoszczy czy
pod Bydgoszczą jakiś sierociniec, o któ­
rego istnieniu u nas niestety nikt nie­
wie- Początkowo uważaliśmy to za hum

bug reklamowy. Atoli w ostatnim nu­
merze ,,Dziennika Związkowego" sa­
m,a Pola Negri opowiada redaktorowi
tego pisma o swym niedawnym pobycie
w Polsce co następuje:

— Cały czas spędziłam prawie wyłą­
cznie tylko w mym majątku ziemskim

pod Bydgoszczą, gdzie posiadam siero­
ciniec dla stu dzieci. Otóż ten sieroci­
niec był głównym celem mojej wizyty.
Załatwiłam wszystko, co było potrzebne
dla rozszerzenia go. Zamierzam zamie­
nić go na największy w Polsce i wszy­
stkie do tego potrzebne kroki prawne
już rozpoczęłam. Naturalnie, że na wy­
budowanie odpowiednich gmachów i
koszta utrzymania będą potrzebne zna­
czne sumy. Dlatego zaapeluje do ame­
rykanów o składki na ten cel, o sumę
około 100 000 do 150 000 d olarów, a sa­

ma ze swych funduszów wyasygnuje o-

koło 50 000 do 75 000 dolarów. W ten

sposób można będzie sierociniec taki,
którego brak jest ogromnie w Polsce,
przyprowadzić do życia i utworzyć po­
ważną wielką instytucję. Zrealizowa­
nie tego projektu uważam za jeden z ce­
lów mojego życia i dołożę wszystkich
mych sił i starań, aby się powiódł.

Tak pisze ,,Dz. Związk." Niemamy za­
miaru filantropijne zapały pani Po!i
zlewać zimna wodą. Ale mamy prawo
wiedzieć, gdzie jest ten sierociniec i ja­
kie to dzieci artystka w nim wychowu­
je.

Tu, w Bydgoszczy, nawet najbliżej
pani Poli stojące osoby nic o takim sie­
rocińcu nie wiedzą. A stu dzieci niepo­
dobna chować i żywić na pięterku na

poddaszu. Musi być jakiś dom, jakiś
zakład, jakieś coś. Niech pani Pola nie
bawi się w skromnisię. Cnotę można i
wolno wyprowadzać na światło dzienne

oby -- bezwstyd zbytnio sie nie pano­
szył. ,

Sprawa polskich dróg wodnych w Bydgoszczy.
Wystarczy spojrzeć na mapę Europy,

aby ocenić ważność Polski dla pokojowe­
go współżycia narodów. To było głów­
nym powodem, dla którego zwycięskie
mocarstwa koalicji Traktatem Wersal­
skim zabezpieczyły nam te minimalne

granice naszego posiadania, abyśmy mo­
gli sprostać wielkiemu naszemu zadaniu

dziejowemu.
Skoro uzdrowiliśmy skarbowość na­

szą, najgłówniejszem zadaniem naszem

jest na ziemiach polskich wytworzyć
zwartą siłę gospodarczą.

Bo gospodarczo silna Polska nad
Wartą, Wisłą, Niemnem, Dniestrem i

Prypecią jest faktycznie niezawodnym
kluczem bezpieczeństwa i odrodzenia Eu­
ropy, najistotniejszą gwarancją wykona­
nia Traktatu Wersalskiego.

O trwałości państwa i mocy narodu
decydują w pierwszym rzę’dzie: stan wy­
twórczości, siła zarobkowa społeczeń­
stwa, stopień solidarności i samodziel­
ność gospodarcza. — Winny one być łącz­
ne, a są w silnej zależności od rozwoju,
szczególnie zaś tanich środków przewo­
zowych. Z powodu ich braku, Polska,
pomimo urodzajnej gleby, bogactw zaso

bów przyrody nagromadzonych, nie mo­
że na razie wyżywić swej ludności. W

lobie odrodzenia swego, PoisKa popaaa
iV letarg bezczynności, - zamiast energi­
cznie bronić tego, co krwią i pracą jej
aajłepszych synów odzyskanem zostało.

W zrozumieniu ważności tej sprawy
stworzyło w sobotę, dnia 23 maja grono
ibywateli bydgoskich i powiatów są­
siednich ,,Nadnoteckie Tow. popierania
budowy kanału żeglugowego Warta -

Gopło—Wisła przez Bydgoszcz", powo­
łując do zarządu pp. inż. Janickiego,
dyr. Kułakowskiego, syndyka Buczkow­
skiego, Lewandowskiego i dyr. Pampu­
cha. Cel tego towarzystwa wypływa z

samej nazwy kładąc nacisk na końco­
wy ustęp ,,przez Bydgoszcz"). Inż. Til-

linger z Warszawy koszt wstępnych ro­
bót (studjów) przewidział na sumę oko­
ło 20 000 złotych, które to pieniądze zo­
staną zebrane bądź to przez związki ko­
munalne, zainteresow. w budowie takie­
go kanału, bądź to przez zapis na człon­
ka towarzystwa.

Sobotnie zebranie wykazało, jak ży­
wo interesuje sie Bydgoszcz sprawa bu­
dowy kanału, mając na uwadze, że ka­
nał taki przyczyni sie w sposób decydu­
jący do dalszego rozwoju ekonomiczne­
go Bydgoszczy i sąsiednich powiatów.

— Prosimy p, Jana Przybyszewskiego o przy­
bycie do naszej redakcji po odbiór swych doku­
mentów, znalezionych przez p. Bartla.

— Wycieczka L. O. P. P . na lotnisko. W so­
botę dnia 23 bm. odbył Komitet wykonawczy
L. O . P. P. oraz 29 uczni kursów lotniczych w

Szkole Przemysłowej wycieczkę na lotnisko

Szkoły Pilotów. Uczniowie, którzy kończą kurs

szkolny, odbywali w warsztatach Szkoły mecha­
ników lotniczych ćwiczenia praktyczne pod nad­
zorem por. pilota Pogorzelskiego. Chłopcy w

wieku około 17 lat robią dobre wrażenie. Po­
wstała myśl, aby ich przydzielać na parę tygo­
dni partjami do warsztatów Szkoły mechaników
lotniczych celem praktyki. Również omawiano
projekt utworzenia szkoły pilotów cywilnych z

uczni, którzy uczęszczali na kursy lotnicze w

Szkole Przemysłowej. Po ćwiczeniach odbyły się
wzloty uczni i członków zarządu L. O. P, P. po­
nad miastem. Wśród chłopaków panowała wiel­
ka radość z powodu wzlotów, skarżyli się tylko,
że za krótko byli w powietrzu.

Również i członkowie Zarządu L. O . P. P, byli
zachwyceni wzlotami, do czego służyły aparaty
typu Moran nowo sprowadzone. Lot w wyso­
kości około 500 m. w powietrzu idealnie czystem
z prześlicznymi widokami na miasto i okolice,
jest w swoim rodzaju rozkoszą. Z tej wysokości
miasto nie wydaje się -wielkie a gmachy miej­

skie robią wrażenie zaba-wek dla dzieci.
Pozatem samo wrażenie lotu nie jest tak sil-

nem, jakiegoby się, zwłaszcza przy pierwszym
wzlocie można było spodziewać. Uczucie bezpie­
czeństwa jest zupełne.

Zarząd wprowadzi znowu, jak w roku ubie­
głym, wycieczki na lotnisko, będą one jednak
inaczej zorganizowane. Będzie dopuszczana tyl­
ko ograniczona ilość uczestników za biletami,
w liczbie 30 na każdą wycieczkę. Do wycieczki
będą dopuszczeni tylko członkowie L. O . P. P.

— Kto i zaeo został ukarany? W dniach
14 i 22 bm. zasądzone zostały w Sądzie Pokoju
w Bydgoszczy następujące osoby: Wojciech
Cisek z Bydgoszczy na 14 dni więzienia za znie­
wagę policji państwowej; Marja Stachowicz z

Bydgoszczy na 5 dni więzienia za zniewagę o-

chroniarki mieskiej; Marjan Chrzanowski na

3 dni więzienia za kradzież derki; Gertruda
Zimmermann i Kazimiera Kujacińska z Byd­
goszczy po 3 dni więzienia za kradzież bielizny;
Hieronim Zbierski z Poznania na 2 miesiące
’więzienia za oszustwo; Wilhelm Kunz i Arnold
Schuller z Wierzchucina po 500 zł- grzywny lub

po 50 dni aresztu za niedozwolony handel zbo­
żem; Wojciech Prostak z Bydgoszczy na 3 dni

więzienia z zmianą na 15 zł. grzywny za znie­
wagę urzędnika; Alojzy Repke z Bydgoszczy na

14 dni więzienia za sprzeniewierzenie towarów

włókienniczy eh wartości 448 zŁ; Marja Szcze-
blewska a Bydgoszczy na 3 tygodnie więzienia
z zamianą na 105 zł. za zniewagę urzędnika;
Piotr Benedyk z Bydgoszczy na miesiąc wię­
zienia za popieranie nierządu; Augustyn Usz-
kierat z Bydgoszczy na miesiąc więzienia za

popieranie nierządu; Antoni Sobieśniewski z

Bydgoszczy na miesiąc więzienia za popieranie
nierządu; ’Mahnke Karol z Drzewiec na 7 dni

więzienia z zamianą na 21 zł. za zniew/agę soł­
tysa Brzezińskiego.

- W sprawie Naukowej Organizacji Pracy
odbędzie się dzisiaj (wtorek) dnia 26 bm. o go
dżinie 7 wieczorem na sali posiedzeń Izby Prze­
mysłowo-Handlowej (Nowy Rynek 8 I. p.) ze­
branie dyrektorów i kierowników przedsię­
biorstw handlowych i banków z następującym
porządkiem dziennym: l) referat p. inż. Lisiec­
kiego; 2) sprawozdanie p. dyr. Skalskiego z kon­
ferencji w Warszawie dotyczącej otwarcia w

Bydgoszczy kursów; 3) ustalenie programu kur­
sów.

_ Występy ,,Szkarłatnej Blaski. ’

Zespól o-

perełki poznańskiej po doznanych niepowodze­
niach finansowych, zredukowawszy się w perso­
nelu w szczupły kameralny ansambl pod na­
zwą Teatru ,,Szkarłatna Maska" przyjechał na

gościnne występy do Bydgoszczy. Zespół ten

złożony z samych pierwszorzędnych sil jest tea­
trem doraźnych atrakcji, z których każda w so­
bie jest na swój sposób rzeczą wartościową. Po­
szczególne siły śpiewackie jak np. pp. W i a

wska, Arneli lub p. Faliszewski odznaczają się
sympatycznymi głosami o pewnej nawet wyż-
szej kulturze i stopniu wyszkolenia jak np. u

p, Arneli. Tak samo siły taneczne można na­
zwać bez przesady doskonalemi a atrakcje od­
tańczone przez p. Kąmińskiego p. Mary d’Ar i p.
Z. Olszewską noszą cechę prawdziwego artyzmu
opartego na dużem poczuciu piękna estetyczne­
go. Gwizd p. Faliszewskiego to również swego
rodzaju sztuka, która stopniem biegłości zdu­
mienie wprost wywołuje; gwizd ten dostosowa­
ny do stylu kabaretowego całego programu me

raził tu, owszem doskonale dostraja! się do o-

gólnęgo tonu całości. Razi! tylko niefortunnie

dobrany do tej produkcji kostjum koguta. W ic-

mv przecież, że koguty nie gwiżdżą tylko P’eją
a słowiczy gwizd p. Faliszewskiego jeżeli juz ko­
niecznie miał imitować jakieś upierzone śpiewa­
jące stworzenie, to raczej byłby sie tu nadawa!

kostjum słowika, drozda lub innego podobnego
mile ćwierkającego ptaka. Na zakończenie^ da­
no świetną jednoaktówkę ,,Inst-ytut śmierci H.
Chestertona. która ekscentrycznością pomysłu,
w akcji, w treści i w dekoracji sensację stano­
wi. Jednem słowem ,,Czerwona Maska” zasłu­
guje na zobaczenie. Ł°- U.

Tydzień Czerwonego Krzyża.
Słów parę o organizacji Czerw. Krzyża. Kwe­

sta dla Czerw. Krzyża, koncert i kabaret.

Czerwony Krzyż, samarytańska ta, czynami
propagująca ewangeliczną cnotę miłości bliźnie­
go instytucja, cieszy się wszędzie u społeczeństw
wszystkich kulturalnych państw całego świata
ogoinem uznaniem i poparciem. Dla państwa
polskiego, Dolski Czerwony Krzyż, ze względu
na jego smutną powojenną dolę, ma szczegół-
mejsze znaczenie i ze względu na ogrom swoich
zadań wymaga tem intensywniejszej pomocy od

społeczeństwa państwa naszego. Aby tym szero­
ko zakreślonym swoim celom Dolski Czerwony
Krzyż mógł sprostać, potrzeba na to dużych fun­
duszów a zbieraniem i wypełnianiem tych roz­
maitych humanitarnych zadań zajmują -się lo­
kalne komitety Czerwonego Krzyża, istniejące w

poszczególnych środowiskach Państwa naszego,
jednym z najbardziej ożywioną działalnością
pulsujących oddziałów Dolskiego Czerwonego
Krzyża, to oddział bydgoski, któremu z mrów­
czą zapobiegliwością przewodniczy chlubnie
znana działaczka na tut. niwie społecznej, p. Dr,
Scbubertowa, przy wydatnej pomocy pułk, p,
Ehrbarowej. Aby swoim potrzebom sprostać i

odpowiednie fundusze zdobyć, tut. oddział Czer­
wonego Krzyża urządził w czasie od 17 do 24 ma­
ja tydzień zbiórkowy po ulicach, tramwajach
kinach i lokalach publicznych a pozatem także

ogrodowy koncert i kabaretowy wieczór w Re­
sursie kupieckiej. Podczas gdy koncert muzyki
wojskowej 62 Wpp. wykonany efektownie, ku

ogólnemu zadowoleniu w ogrodzie Resursy "i.-’

pieckiej zgromadzi! w godzinach popołudnio­
w’ych wcale liczny zastęp publiczności i kasę
Czerwonego Krzyża zasilił w sposób wcale do­
statni, to wieczorny kabaret z,awiódł pod każ­
dym względem. Nie dopisała publiczność, któ­
ra salę Resursy do połowy tylko wypełniła, ale

bardziej jeszcze zawiódł program kabaretu, a

sposób wykonania jego i wogóle sposób prze­
prowadzenia tej imprezy, to szczyt dyietanty-
zmu graniczącego wprost ze skandalicznem ba­
gatelizowaniem sprawy i przez aranżerów i
przez samych wykonawców’marnego, w calem

tego słowa znaczeniu programu. Zamiast o g.
wpół do 10 jak było zapowiedziane, rozpoczęte
ten niefortunny wieczór dopiero o godz. kw’adr,
na 11. Pan Morozowicz jako konferencjer tym
razem był zupełnie nieodpowiedni, bo bez hu­
moru i w dowcipie zbyt banalny. Jego atrakc-je
to wszystko stare, moc razy już słyszane grubo,
ordynarną pornografją zapieprzone rzeczy; wy­
stęp p. Dziedzickiego i p. Wilkoszewskiej rów’­
nież atrakcją nie był, bo oboje zbyt już tu ośp-:e-

wałi się w stosunkowo krótkim czasie. W-’arja
ckie skoki początkującej aspirantki taneczne,!
Mitkówny, jej banalne, bezmyślne wyrzutu,-’
rąk, mające być uplastycznieniem ..Kujawialm
Wieniawskiego, również atrakcją nazw’ane l,;.i
cbyba nie może. Całe szczęście, że akcinpa::ja-

| ude!ikatnia i odświeża cerę, Chroni twarz iręce
i . przed pękaniem.
iHCNkyK ŻAK" POZNAŃ, Fabryka perfdm ri;/)irriefyk6wi\
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ment zawiódł sromotnie i cale to bezsensowne

podrygiwanie skończyło się rychlej. Koroną
skandalu było nieprzygotowanie akompania­
mentu. Każdą produkcje choćby i kabaretową
lub taneczną, trzeba wpierw przygotować. Trze­
ba uzgodnić tempa, volty i powtórki i w tym
celu robi się próby. Tymczasem, między akom­
paniamentem a wykonawcą Die było żadnego
porozumienia, wszystko się rwało co chwila
,,śpiew szedł do Sasa" jak to mówią, ,,a forte­
pian do Łasa." Nawet drugi humorysta, ponoś
warszawski — p . Pol nic osobliwego dla zaba­
wienia gości nie zdziałał. Na sali humoru nie

było, panowała tylko niechęć i nuda. W przy­
szłości Komitet powinien być bardziej ostroż­
nym w powierzaniu kierow’nic.twa art. podo­
bnych zamierzeń filantropijnych.

Z. 6 . TJrbanyi.

— ,,Dziewczęta, których poślubiać nie nale­
ży." Obraz pod powyższym tytułem dziś de­
monstrowanym będzie w kinie ,,Kristal" po
raz ostatni, ponieważ film ten wyświetla­
nym zostanie od jutra w Warszawie w dwuch
kinach Splendit i Apollo. Kto więc nie widział

iszczę ,,Nieszczęśliwych kobiet", niech spieszy
-’ziś jeszcze na dwa osta,tnie seansy do Kristalu.

— Dr. Jack. Każdy zawód posiadając chlu­
bnych szermierzy swego grona, posiada także i
mistrzów karykaturyzowania. Karykatura leka­
rza, wykonana przez Harolda Lloyda to coś na­
prawdę genjalnego i zasługującego na ogólny
poklask, coś, co każdemu spodobać się musi,.
coś co każdego doskonale ubawi, uśmieszy. Jak
trudno jest być dobrym komikiem, tak trudno

jest stw’orzyć dobrze bawiącą koinedję: tak ko­
mik jak i komedja wówczas zrobi silne wraże­
nie, gdy oprócz dobrego wykonania jest opartą
na nowych i niepowtarzających się koncepcjach
dowcipu, przytem dowcipu eleganckiego, smacz­
nie podanego i kontrastowo podawanego. Kina
nasze przez szereg ostatnich łat dały sporo ko-

medyj, lecz naprawdę dobrych było zaledwie
kilka — nie pamiętam przytem, lecz mam wraże-

nie, że nie zgrzeszę, gdy powiem, że żadna z

najlepszych komedii tak wyśmienicie nie bawi­
ła publiczności jak obecna ,.Dr. Jack" wyśw’ie­
tlana w kinie ,,Liberty." ,,Dr. Jack" to istna
nieutulona fala wesołości i hucznego śmiechu,
automatycznie powstająca i automatycznie no­
wą falę wywołująca. Artyzm pierwszorzędnej
marki, dobrze pomyślany scenarjusz, gra i tech­
nika wykonania oraz tresura zwierząt, to atu­
ty, którymi Dr. Jack wygrał batalję.

— Ważne dla Pań! Pracownia sukień dam­
skich ,,Cbic Parisien" (Gdańska 157 II. piętro
front) przyjmuje do plisowania i karbowania.
— Szczegóły w ogłoszeniach.

Kronika policyjna.
- Ujęto: ogółem 8 osób, między temi 3 za

irzemytnictwo, 2 kobiety, 1 żebraka, 1 oszusta,
1 osobę poszukiwaną przez sąd.

- Wstrętna zbrodnia. W ustępie przy Placu
Piastowskim znaleziono zwłoki dziecka tygod­
niowego, i to w ten sposób, że najpierw rękę a

w głębi resztę ciała odnaleziono. Dziecko zostało

przemocą wepchnięte do otworu kloacznego.
— Kradzieżą. W . Kramerowi z Łochowa, pow.

Bydgoszcz, skradziono w tramwaju 382 zł, które
tenże wziął z kasy nadleśnictwa dla robotników.

- Ogrodnikowi Sauerlandowi z Flisackiej
skradli złodziejaszkowie ze stodoły nowy pół-
szorek.

— W kozie zamknięto kupca Eisenberga,
przybyłego z Niemiec, a to dlatego, ponieważ
mu ,,zaszkodziła" polska wódka.

— Znaleziono 7 doniczek, zapewne pochodzą­
ce z kradzieży. Zgłosić się można w komis. V .

- ,Skonfiskowana 1700 papierosów i 100 cy­
gar, przemycanych z Gdańska.

? Koncesje na sprzedaż wyrobów
spirytusowych, piwa, wina i miodu,

Wielkopolska Izba Skarbowa w Po
znaniu uprawniona jest do udzielania

koncesyj na sprzedaż wszelkich napo­
jów alkoholowych, a wiec nie tylko wó­
dek, lecz także piwa, wina i miodu.

Wskutek tego sprzedaż piwa, wina i
miodu w naczyniach zamkniętych, nie

będącą dotychczas przemysłem końce-,
sjonowanym według niemieckiej usta­
wy przemysłowej, będzie odtąd uzależ­
nione od zezwolenia Izby Skarbowej.

W myśl przepisu § 68 rozp. wykonaw
czego z ćnia 10 marca 1925 (Dz. Ust. R.
P. Nr. 31-25, p. 218) do ustawy o mono­
polu spirytusowym winni wszyscy sprze
dawcy napojów alkoholowych (hurto­
wni i drobni i szynkarnie) t. zn. wódek,
piwa, wina i miodu chociaż dotychczas
nie potrzebowali koncesji władz admi­
nistracyjnych, wnieść najpóźniej do dn.
31 maja b. r . do właściwych Urzędów
Akcyzowych podanie o nadanie im

przez Izbę Skarbowa koncesji na dalsze

prowadzenie handlu wyszczególniony­
mi napój ami ..

Proces o katastrofę
na kopalni ,,Reden".

Zawiadowca kopa!ni uznany winnym Śmierci 39 górników i skazany
na rok twierdzy z pozbawieniem pewnych praw.

W sadzie okręgowym w Sosnowcu

rozpoczęły sie rozprawy w sprawie kata

strofy, jaka we wrześniu 1923 roku mia­
ła miejsce na kopalni ,,Reden". 20 wrze­
śnia tego roku na kopalni ,,Reden", w

Dąbrowie Górniczej wybuchł pożar, w

czasie którego 89 robotników utraciło

życie, a około 40 uległo silnemu zacza­
dzeniu tlenkiem węgla.

Na ławie oskarżonych zasiedli obec­
nie, inż. Mieczysław Zbyszewski, zawia
dowca kopalni, inż. Franciszek Skra-
bowski, zastępca zawiadowcy kopalni i

Jerzy Roguski, nadsztygar. Oskarżeni
sa oni z art. 464 o zadanie śmierci przez
niezachowanie przepisów o bezpieczeń­

stwie robót górniczych. Akt oskarżenia
zarzuca podsadnym bierność w czasie

akcji ratunkowej.
W drugim dniu rozpraw Sad wydał

wyrok, w którym uznał inż. Zbyszew-
skiego winnym spowodowania śmierci
39 osób przez nieprzestrzeganie obowią­
zujących przepisów i skazał go na rok

twierdzy oraz pozbawił go na 3 lata pra­
wa sprawowania funkcji zawiadowcy
kopalni. Sad zarządził natychmiasto­
w’y areszt z możnością zwolnienia za

kaucja 3000 zł. Kaucję, tę złożyli na­
tychmiast obrońcy.

Inż. Skrabowskiego i Roguskiego sad
uniewinnił.

Rozkład jazdy samolotami Polskiej Lbjś Lotniczej.
Z dniem 27 kwietnia Polska Linja

Lotnicza podjęła regularną komunikację
lotniczą (codziennie z wyjątkiem niedziel,i
d!a przewozu pasażerów, poczty i towarów
na linji Kraków-Wiedeń

W związku z uruchomieniem powyższe’
linji dotychczasowy rozkład lotów uległ
zmianie: Rozkład lotów z dniem 27. b . m,

przedstawia się następująco:
Warszawa-Sdafisk. Odlot z Warszawy

8’30, przylot do Gdańska 1130. Cena
biletu 65 zl.

Gdafisk-Wsrszawa. Odlot z Gdańska
14’00, przylot do Warszawy 17 00. Cena
biletu 65 zł.

Warssawa-Krakfw. I. samolot: odlot
z Warszawy 8 45, przylot do Krakowa
1115. II. samolot: odlot z Warszawy 16’fiO,
przylot do Krakowa 18’3O. Cena biletu 50 zł.

K?aków-Warszawa. I . samolot: odlot
z Krakowa 8 45, przylot do Warszawv
1145. II. samolot: odlot z Krakowa 1230,

przylot do Warszawy 15. Cena biletu 50 zl.

Warszawa-Lw6w. Odlot z Warszawy
9-00, przylot do Lwowa 12-00 . Cena bi-
litu 65 zl.

Lwńw-Warszawa. Odlot ze Lwowa
9 00, przylot do Warszawy 12 00. Cena
biletu 65 zł.

Kraków-Wśedefi. Odlot z Krakowa
1230, przylot do Wiednia 15"3O. Cena
biletu 70.

Wiedeft-Kraftów. Odlot z Wiednia

8’3d, przylot dó Krakowa 1130. Cena
biletu 70 zł.

Cena biletu za bezpośredni przelot na

przestrzeni Warszawa-Wiedeń 100 zł,
Dostawa poczty i przesyłek w tym

samym dniu.

Przywóz samochodem do i z lotniska
rz wyjątkiem w Warszawie) uwzględniono
w cenie biletu lotów.

Taryfa poczty !lotniczej.
Pocztę lotniczą, przeznaczoną do kraju,

oraz na Zachód i Południe Europy, wrzucać

należy do specjalnych skrzynek pocztowych,
względnie nadawać w zwykłych godzinach
urzędowyeh pocztowych, lub też w urzędzie
pocztowym na lotnisku mokotowskim

fwejście z ulicy Topolowej) do 20-stu
minut przed odlotem samolotu. W naj­
bliższym czasie będzie można przesyłki
poczty lotniczej nadawać również w nocy.

Przesyłki poczty lotniczej podlegają
opłacie: dwukrotnej wedle normalnej ta­
ryfy pocztowej, oraz dodatku 20 groszy za

natychmiastowe doręczenie przez umyślnego
posłańca.

Czas przelotu przesyłek wynosi:
z Warszawy do Krakowa, Lwowa, łub

Gdańska godzin 3,
z Warszawy do Wiednia godzin 6.

Kłopoty min. Ratajskiego.
2 posiedzenia budżetowej komisji

senatorskiej.
Warszawa, 25. 5. (PAT) Senacka ko­

misja skarbowo-budżetowa obradowała
dzisiaj nad budżetem M. S . Wewn. Re­
ferent sen. Zdanowski (ZLN) stwierdził

przedewszystkiem znaczne postępy w

gospodarce M. S . Wewn., Minister Ra­
tajski oświadczył, że wielka troska Mi­
nisterstwa sa samorządy i że stara sie

dołożyć wszelkich starań by ustawa sa­
morządowa zostało uchwalona możliwie
szybko. Następnie minister w porozu­
mieniu z ministrem skarbu prosił, by
senat przywrócił skreślona przez Sejm
pozyc.ję 15 milionów zł., preliminowana
jako udział samorządu w utrzymaniu
policji. Dyrektor służby zdrowia p. dr.

Wroczyński podkreślił brak usta-wy
szpitalnej, co utrudnia w wysokim stop­
niu prace w dyrekcji służby zdrowia.
Sen. Januszewski (Wyzw.) omawiał sto­
sunek organów Ministerstwa Spraw
Wewn. do ludności i krytykował dotych
czasowa akcję budowy domów na kre­
sach.

Sen. Osiński (Wyzw.) wniósł rezolu­
cję, domagaiaca się utworzenia mini­
sterstwa do spraw samorządowych.

Sen. Adelman (Chrz. Dem.) wskazał
na złe skutki częstych zmian w korpu­
sie Ochrony Pogranicza, następnie za­
jął sie obszernie sprawami higieny, wre­
szcie wniósł o przywrócenie kwoty 15

miljonów zł skreślonej przez Sejm w do
chodach, preliminowanych jako zwrot
od samorządów części kosztów utrzyma
nia policji.

Przeemawiał jeszcze cały szereg se­
natorów.

Minister Ratajski stwierdził również
że prowokacja w policji niętylko nie jest
tolerowana, lecz wręcz karana.

Min. Skrzyński zaproszony
do Ameryki.

. Warszawa, 25. 5. (PAT.) Poseł Stanów

Zjedn. p . dr. Alfred G. Pearson z pole­
cenia swego rządu zaprosił ministra spraw
zagr. p . Aleksandra Skrzyńskiego w imieniu

Harry A. Garfield’a, prezydenta Wil-
liamstown Institute of Politics do wzięcia
udziału w sekcji kulturalnej dla wygło­
szenia prelekcji o Polsce. W tym celu

udaje się p. minister spraw zagr. w po­
łowie lipca b. r. do Stanów Zjedn. Ko­
rzystając z pobytu w Ameryce p. min.

Skrzyński zamierza odwiedzić Waszyngton,
Nowy Jork i Chicago.

Czyżby przesilenie rz,ądowe w Gdańsku?

Gdańsk, 25. 5. (PAT) Tutejszy organ
demokratyczny ,,Danziger Rundschau"

wskazuje na konieczność ustąpienia o-

becnego senatu zastąpienia go nowym
rządem, opartym na szerokiej koalicji,
obejmującej stronnictwa umiarkowane
i socjal-demokratów.

Układy poisko-gdańskie toczą się dalej.
Gdańsk, 25. 5. (PAT) Biuro Wolffa

podaje następująca wiadomość: Dyplo­
matyczny przedstawiciel Rzplitej Pol­
skiej zawiadomił senat gdański, że rząd
polski w telegramie z Warszawy zwraca

się z propozycja, by rokowania między
Gdańskiem a Polską były w dniu-25 ma­
ja w dalszym ciągu w Warszawie pro­
wadzone. Senat gdański, spełniając z

całą gotowością życzenie powyższe, wy­
delegował senatorów Franka i dra Volk
manna razem z dwoma referentami i
biegłymi z kół gospodarczych, którzy u-

dali się natychmiast do Warszawy,
gdzie w dniu 25 b. m. rozpoczęły się ro­
kowania w sprawie uregulowania ceł

wywozowych, w sprawie ułożenia nowe

go klucza podziału ceł oraz w sprawie
wyrobów monopolowych.

Z SAL! KONCERTOWEJ.

Koncert młodzieży Liceum Handlowego.
W ub. sobotę w sali ,,Resursy Kupieckiej" o,

godz. 8 i pól wiecz. odbył się koncert uczniów
Wszechpomocy Liceum Izby Przemysłowo-Han-i
dlowej.

Wysiłek młodzieży przez organizowanie po­
dobnych wieczorów należy powitać z całem u-

znaniem: był to mały przegląd, niejako rewja
Sił artystycznych koncertantów ub. soboty.

Trzeba przyznać, iż z przyjemnością słuchało

się poszczególn. reprodukcji. Przedewszystkiem
zespół chóralny męski zaprezentował się wcale
dobrze: ktoby twierdził, iż Polak }est niemuzy­
kalny, ten jest w błędzie. Pierwsze słowa
,,Sztandarów polskich w Kremlu" Lachmana da­
ły poznać, że to chór zgrany, inteligentny a

przedewszystkiem przewodzi mu pewna, umia­
rowa, artystyczna ręka. Dalszej zbożnej pracy
nad krzewieniem miłej pieśni, panowie -

Szczęść Boże!

Solowe utwory w stosunku do całości wieczo­
ru były dla słuchaczów praw-dziwą miłą nie­
spodzianką. Zarówno pani Błasiakówna jak i

pp. Wojnowski i Szelążek wywiązali się ze swe­
go zadania ku ogólnemu zadowoleniu. Przy
każdej sposobności stw’ierdza się jedno: tyle ma­
my dobrych głosów, pozbawionych pieczy i kie­
row’nictwa -- marnieje. Pod tym względem
jesteśmy naprawdę lekkomyślni. Życzyćby na­
leżało, aby koncertanci-soliści zwrócili uwagę
na siebie i rozwijali swe zdolności wokalne, któ­
remi w znacznej mierze dysponują.

P. Tumanowi, deki amatorowi dwu pięknych
rzeczy: ,,Hymn orłów" i ,,Natarcie konnicy" ra­
dzimy z całą życzliw’ością: więcej umiaru w eks­
presji głosowej, a przez to mniej będzie krzyku,
,który całość zresztą głęboko odczutą zawszę
kładzie.

W drugiej części programu szczęśliwie ode­
grano poemat dramatyczny ,,Na poddaszu"’1
Urbańskiego.

Uznanie specjalne należy się akompanjatoro-,
wi, którego nazwisko tak niesłusznie pominiętot
w programie; bo dobry akompanjator, to polor
wa szczęśliwego sukcesu.

Jedna rzecz, panowie - pracować dalej, ho?

owoce tej pracy mówią — że warto.

Zastępca.

Podróże polskiego ministra.

Kopenhaga, 25, 5. (PAT,) Wczoraj
o godz, 19 przybył tu minister rolnictwa;
p. Janicki. Na dworcu powitali go poseł
Rzplitej p. Rozwadowski, dyrektor depar­
tamentu rolnictwa p. Holsted oraz baron
Lerhe Oxholm z ministerstwa spraw zagt

Święto komunistów.

W ubiegłą niedzielę w Warszawie S ’i
Krakowie i w innych większych miar)
stach komuniści uroczyście obchodzili)
rocznicę śmierci komunisty Engla, który,
w Łodzi usiłował wykonać zamach na5
funkcjonarjusza policji politycznej. Cen. -;

tra!ny Komitet Partji wydał specjalne o-

dezwy i ulotki, a w związkach sympatyrj
zujących z komunizmem, urządzane były}
pogadanki i zebrania. Wszystkie imprezy
były zakonspirowane i odbywały się wf
lokalach zamkniętych. Na zewnątrz ko­
muniści dali znać o uroczystości, wywie­
szając szereg sztandarów, które policja
jescze w nocy usunęła. Wszystkie sztan­
dary miały napis: ,,Śmierć prowokator;
rom! — Cześć Englowi! — Związek Mło-

dzieży Komunistycznej w Polsce".

Sprytni kantrabandzlści na linii ParyJS
Warszawa pod kluczem.

Od dłuższego czasu zauważono, że w,

pociągu t, zw. ,,Koalicyjnym" odbywa sig
na wielką skale szraugiel towarów luksu­
sowych z Francji do Polski. Poczęto więc
baczniejszą zwracać uwagę na ten pociąg-)

Onegdaj w pociągu Warszawa-Paryż,J
starszy wywiadowca Urzędu Śledczego,;
Złotoszewski, przyłapał dwóch sprytnych
kontrabandzistów.

Gdy pociąg wszyscy pasażerowie już
opuścili, w wagonach zjawili się jacyś dwaj;
młodzi ludzie, którzy rozpoczęli podejrzany
spacer, zaglądając do wentylatorów wago­
nowych. Wywiadowca przeczekał aż pano­
wie ci obeszli wszystkie wagony i z waliz­
kami dworzec opuścili.

Jeden z nich udał się na ulicę Wilczą,
gdzie w mieszkaniu począł rozpakowywać
swą walizkę. Zawartością jej było 167 fla­
konów perfum paryskich oraz 12 grossów
pudru Coty’ego.

Zażądawszy wylegitymowania się z po-,
siadanego towaru, p. Złotoszewski kontra-

bandzistę aresztował.
Drugi z młodych ludzi udał się do mie­

szkania p. Dory Przepiórko przy ul. WspóK
nej, gdzie starał się ukryć kontrabandę je-)
dwabiu, wstążek i t, p. wartości 6,600 zło­
tych Po wylegitymowaniu się okazało sig,
iż jest to Pinkus vel Paweł Borkowski.

Obu kombinatorów wentylatorowych
aresztowano i osadzono w więzieniu.
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Wie!ki zjazd piekarzy
w Gnieźnie.

(Od własnego korespondenta).
Gniezno, 25. 5. W dniu wczorajszym

rozpoczął się tutaj zjazd przedstawicieli
przemysłu piekarskie_go z Wielkopolski,
Pomorza i Górnego Śląską. Po wysłu­
chaniu uroczystej Mszy św. we Farze

pochód w liczbie około 250 delegatów
wyruszył do przepięknie położonej nad

(jeziorem ,,Wenecji", gdzie uroczyste ob­
rady zagaił prezes Związku na cała
Wielkopolskę p. Turek. Mowy powital­
ne wygłosili przedstaw’iciele władz sa­
morządowych i miejskich z burmist­
rzem p. Barciszewskim na czele, prócz
tego przemawiali: przedstawiciel Izby
Rzemieślniczej w Poznaniu p. Juszczak
i przedstawiciele Izby Rzemieślniczej z

Bydgoszczy pp. Zawitaj, wiceprezes oraz

p. Dudkowski, sekretarz.

Obrady prowadzone w duchu pojed­
nawczym i nacechowane powaga, roz­
wiązały wiele zagadnień, zw’iązanych z

rozwojem przemysłu piekarskiego na

terenie całej Rzplitej Polskiej.
We wspólnym ohiedzie udział wzię­

ły setki osób, wygło:szono szereg prze­
mówień i toastów.

W godzinach popołudniowych zaj­
mow-ano sie sprawami organizacyjnemu

W poniedziałek delegaci wyjechali
do Jelonka, gdzie omówiono szereg in­
nych spraw’. Zjazd zakończył się w po­
niedziałek wieczorem.

Ważne dla ijtwslidśw
przedwojennych.

W związku z podanym przez nas ar­
tykułem ,.Nareszcie sie doczekali", mo­
żemy dziś donieść, że starania o renty
można już rozpocząć. Uważający się
za upoważnionych do poboru renty po­
winni do Wydziału Emerytur i Rent,
Izba Skarbowa Poznań, uł. Bukowska
nr. 25, złożyć ntychmiast wniosek oraz

następujące dokumenty: a) Weterani z

;wojen dawniejszych:
1. książeczkę płatnicza ewtl. dekret,

przyznający zaopatrzenie,
2. św’iadectw’o obywatelstwa polskie­

go z podaniem daty urodzenie,

3. świadectwo moralności.
4. świadectwo niezamożności,
5. zaświadczenie władzy administra­

cyjnej I instancji (sołtysa wzgl. burmi­
strza), że nie zajmuje żadnego stanowi­
ska w służbie państwow’ej lub samorzą­
dowej oraz że nie pobiera zaopatrzenia
emerytalnego.

b) inwalidzi z przed wojny światowej
wzgl. pozostałe rodziny (wdowy i siero­
ty).

1. książeczkę rentowa ewtl. nr. ka-
tastra lub karty podstawow’ej,

2. świadectwo obywatelstwa polskie­
go z podaniem daty urodzenia,

3. zaświadczenie władzy administra­
cyjnej I instancji, że nie zajmują żadne­
go stanowiska w służbie państwow’ej
lub samorządowej oraz że nie pobiera
zaopatrzenia emerytalnego.

4. dekret opiekuńczy o ile chodzi o

sieroty
Jak się dow’iadujemy, zabiega poseł

Bigoński z Chrz. Dem,, który, współ­
działając z Związkiem Inwalidów Wo­
jennych, walnie do załatwienia tej spra­
wy się przyczyni}, o to, aby postępowa­
nie, wyżej nakreślone uprościć. Czy
mu się to uda, jest wobec znanej biuro­
kracji naszych urzędów niewiadome.
W każdym razie zrobią zainteresowane

osoby dobrze, jeśli papiery żądane pod
w’skazanym adresem prześlą jak nai-

rychlej, aby po dokonaniu rejestracji
nastąpić mogła wypłata rent.

Z ŻYCIA TOWAR!ZYSTW.

Walne Zebranie Związka Obrony Kres. Za-
ehotbzich odbędzie się powtórnie w dniu 4-gc
czerwca (czwartek) o godz. 7 wiecz. na sali w

Ognisku (Jagiellońska 71) i będzie ważnem bez
względu na ilość członków. Między innemi bar­
dzo ważnemi sprawami na porządku dziennym
postawiona jest obowiązkowa reorganizacja do­
tychczasowego Zarządu. Prawo uczestniczenie
w Zebraniu mają tylko rzeczyw-iście zapisań
członkowie Z. O. K . Z.

13006a) Związek Pracodawców ,,Wydział Bu

dowlany". Posiedzenie w sprawie zarobkowa
nia pracobiorców odbędzie się w środę o godz (
w lokalu p. Bydłowskiego, Długa 28. Przybycn
wszystkich członków koniecznie pożądane.

Zarząd.
12960) Grono Przyjaciół Sceny. Zebranie ple

narne w wtorek o godz. 7-mej w Ognisku. -

Uprasza się o przybycie wszystkich członków
Zarząd.

12952) Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IX Czyż-
kówko. Nadzwyczajne zebranie drużyny ćwi­
czącej jak i niećwiczącej odbędzie się w czwar­
tek dnia 28 bm. o godz. 7 wiecz. w szkole na

Czyżkówku. Z powodu bardzo ważnych spraw
komplet pożądany. Czołem! Zarząd.

12932a) Stów. Chrzęść. Naród. Nauczycielstwa
Sak. Powsz. Koło Bydgoszcz. Członkowie nie po­
siadający iegitymacyj członkowskich zechcą się
po nie zgłosić do sekretarza kol. Porzycha w

szkole Wydziałowej męskiej, Konarskiego 7. ’

Baczność, Tow. Kat. Rob. Polskich przy Farze!
W niedzielę dnia 24 bm. zmarł członek należący
od założenia do naszego towarzystwa ś. p . Fran­
ciszek Ruczewski. Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek o godz. 5 po poł. z kaplicy nowego cmenta­
rza. O liczny udział uprasza Zarząd.

13010a) Tow’. Uczniów Handlowych. Zebranie

plenarne nie odbędzie się w środę, tylko w pią­
tek 29 bm. w hotelu Lengninga. Komplet konie­
czny. Zarząd.

Zebranie Cłówaego Zarządu Chrz. Z. Z . odbę­
dzie się we wtorek dnia 26. bm. o godz. 6.30 w

Sekretarjacie ul. Poznańska 4 II. Obowiązkiem
każdego członka na takowe punktualnie się sta­
wić. Przewodniczący.

13011a) Komitet Organizacyjny Bydgoskiego
Towarzystwa Sportowego zwołuje pierwsze kon­
stytucyjne Walne Zebranie na czwartek 28 bm.)
w sali hotelu pod Orłem, na które ma zaszczyt
zaprosić pp. zwolenników oraz sympatyków
sportu, którzy pracą swą zechcą przyczynić się
do rozwoju nowej tej organizacji.

Porządek dzienny: l) Zagajenie i słowo
wstępne. 2) Wybór przewodniczącego i sekre­
tarza zebrania. 3) Przyjęcie statutu. 4) Wybór
prezesa. 5) Wybór Zarządu. 6) Wybór komisji
rewizyjnej. 7) Wybór komisji regulaminowej.
8) Wolne wnioski.

12785a) Baczność, Tow. Kupców Batalistów

branży spożywcze}. Nadzwyczajne zebranie od­
będzie się we wtorek dnia 26. bm. o godz. 8. w

Resursie Kupieckiej ul. Jagiellońska 25., Z powo­
du wa.żnych spraw komplet pożądany.

STAM POGODY,

Dzień
i godzina

Cieniem4
oo wietrz "

1 enil
IOW

C

’"n
kierunek

szybkośt i
wiatru

-net.r nn sp’

25. 5. 1. poł. 51,5 16,2 8 SW.4,5

3
5 25. 5. 9 wiecz. 53,2 12,4 4 W.3

26. 5. 7 rano 54,3 15,3 0 W. 2.5

. Tem ieratura doby ubiegłej: średnia 14,f8 najwyż­
sza 17,6 najniższa 9,3 Wysokość opadu 2 5

12782 a) Zebranie Towarzystwa Przemysło­
wego odbędzie się we wtorek, 26 bm. w Ognisku
o godz. 8-mej. Na porządku obrad bardzo wa-

sprawy. Prosimy o liczny udział. Zarząd.

_ Bydgoskie Tow. Wioślarskie. W środę
dnia 27 bm. wiecz. o godz. 8 w Resursie Kupiec­
kiej plenarne posiedzenie. Komplet konieczny.

Zarząd.
12613) Towarzystwo Kupców. Według art 67

i 68 rozporządzenia wykonawczego Ministra
Skarbu do ustawy o monopolu spirytusowym zaj­
mujący się wyszynkiem oraz sprzedażą wyro­
bów spirytusowych zobowiązani są do złożenia

podania o koncesję do 31 bm.

GIEŁDA ZBOŻWA.
Poznań dnia 25 5 1925 r.

loco Poznań za 10) kg. (2 ce
’

tnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg.

’ od zł,-do zł.
.. ..................... ........................ ............... -29,50
Te zmień br w rnt’ ........................... ??’l’i

Mą a żytnia 65% wł. work ’
- - -

. 42,50-44,50
Maka ży ni’ 70” 0 z workami - - - - 39,25-41.25
Maka nszenna 65o/° Ał. worka - - 53.00 56,Cd
Osoa żytnia.................................... o?o=-"
Osoa pszenna............... ... 21,25

oożzotz" 34.50--36,50
ę; 29,25 —3 ,25

Ziem, jad
’

..............................................

"”

i. ,ni ni bieski............... ... 9,CO—10,50
Ziemniaki fabryczne .......

—

Łubin żółty ............ 12,00—14,00
Groch po(ny........................................... -

Liro h vikt.............................................. —

Seradela nowa................................. 14,00—16,50
Płatki ziem............................................ —

Koni zvna c erwona............................ —

Koniczyna szwecka ........

-

Kon,czvna żółta....................................... —

Koniczvna biała .........

—

Koniczyna w łusk. ..........

—

Cena transakcyjna, ceny bez gwiazdki — in­
formacyjne. Usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dn:a 25 maja 1925 r.

Dewizy: hanz. sprzed. kupno

Holandja 209,05 209,55 208.55
Londyn 25,20 25,32 25,20
Nowy Jork 5,lh1/, 5,20 5,17
Paryż 26,61 26,65 28,56
Praga 15,42 15,45 15,39
Szwajcarja 100,53 100.78 100,28
Wiedeń 73,18 73,36 73,00

Włochy 21,00 21,05 20,95

Pożyczka złotowa 71—720/°
Pożyczka kolejowa 00-85—9Ó0(°
PnłunTl’d Imnworatriuo A fi 1^

KIRO
Kl Mi

Z powodu
Premjery

w Warszawie
dnia 27. bm.

w Kino

Splendit i Apollo

W pierwszą bole­
sną rocznicę śmierci
naszej najukochań­
szej i nigdy nieza­
pomnianej córki ś. p.

Wełanji Meaiawskiej
odprawi się (13000
MMm żattss

wpiątek,dnia29b.m.
o godz. 6,15 rano w ko­
ściele paraf. Sw Trój­
cy, o czem donoszą
stroskani

rodzice.

r

C0ICSE8
w wielkich i małych partjach oddaje

po najtańszych cenach

SpfiłdzlElnm

spstwcśB

PSbBBfl

Baczność!

Kosy do koszenia, ręcz­
nej roboty, od c!awna w

swej jakości znane, po­
lecam w każdej ilości.
Adolf Iwan, mistrz ko- j
wą!ski, Osiek n/Notecią.

(12841

Książki
na raty 6-cio miesięcz­
ne bez wpłaty, szcze­
gółowe katalogi za na­
desłaniem 35 groszy,
wysyła odwrotnie Sta­
nisław Zieliński, Byd
goszcz l, Frankego 8.
,Telefon 978. (12692 |

Oprawą
książek szybko i staran­
nie wykonuje Introliga-
łomia Czuba, Sniadec-
kichśl. (12083

, Wózki dziecięce
na raty (krajowe i za­
graniczne) od 50 zł. T.
Bytomski, Dworcowa 15

(12917

w Bydgoszczy
Centrala: Zduny 3. Tei. 31 i 964.

Filja 1 ul. Malborska 1.
Filia 3a ul. Długa 53.

Fj(i a 4 uS. Ks. Skorupki 25.

Filja 8 ul. ow. Trójcy 5.

Filja 12 ul. Dworcowa 2.

Filja 15 ul. Orła 7.

Filja 17 ul Grunwaldzka 18.

Filja 18 ul. Śniadeckich 5.

Filja 19 ul. Pomorska 39

Filja 20 ul. Sowińskiego 7.

. zaraz łub później
modystki

(strojarki). Refl. tylko na nierwsz rzędną siłę
z dłuzszą praktyką, zgłosz. osobiste iub p śmienne

M-.

Bydgoszcz, (12999) ulica Mostowa nr. 2,

SiySalefi ,,Wlsgft"?

Znasz ,,Quo uaflis"?

Dajże teraz grosz
na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy.

dziś wtorek
nieoilwalalnie

poraź ostatni

13010) Kto nie widział niech spieszy obejrzyd najw’spanialszy obraz doby obecnej

uszczelniające i wszelkie

części zapasowe.

A. Hcsiscl I
Dworcowa 97, telefon 193 i 40S.

(1280i

Żaden inny naród na

świecie, tylko Polacy,
j żywią opłacają, tuczą,
- zbogacają, —

ss dobrowolnie
trzy milionową armję
nieprzyjacielską ży­
dowską, kupując u ży­
dów. Od dziś kup’uj i

tylko
u swoich!

TsUCBfiOlUH ?

Szan. Obywatelstwu Tucholi i okolicy uprzejmie
donosimy, iż firma

I(. Gulgawski,Mola
--== Świecka nr. 7

_

przyjmuje
zamówienia dla naszej larbłarni 1 pralni

chemiczne! 113 21

Wilhelm Kopp
Hsg§ltssis, Sw. fewsą§

A. SIKORSKI, Chełmż§
SJriallarsaia Księgaruiśa

Ajencja. ogłoszeniowa.
Abonament i sprzedaż luźna

,Dziennika Byd.gosRiego^
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Napteowv wiersz t.łusty 20 groszy, każde da!sze

słowo 10 groszy. 5 cytr z= 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo.

drobne ooioszgsmOołcszenia większe pod niniejszą retorykę oblicza się na mm, o 188 °/0 drożej. g

Dla poszukujących posady 50 zniżki.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. S-taj
przed południem.

Of?ratócs prawmy
z długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Baraasza.R

Cieszkowskiego 2.
Teiefon 1304. ns?t

iziia Praisłsws - Mim
w Bydgoszczy

?Si plenne (Mianie
odbędzie sie

dnia 28 .maja 1925 r. o

godz. 12 w południc
w sa!i obrad Izby Prze­

mysłowo Handlowej
w Bydgoszczy.

PORZĄDEK OBSAD:
Pos!adzenie jawne:

l; Publiczne ustanowie­
nie i zaprzysiężenie
rzeczoznawcy dla
spraw młynarskich.

2. Komunikaty Prezy­
dium.

8- Sprawozdanie z czyn­
ności Izby.

4. Rachunek wpłvwów
i wydatków Izby za

rok 1924. (13014
5. Projekt ustawy w

przedmiocie stosun­
ków prawnych ajen­
tów handlowych.

6. Referat o projekcie
ustawy o Tymczaso­
wej Radzie Gospodar­
czej.

7. Ustalenie bydgoskich
zwyczajów handlo­
wych w obrocie zie-
miopłydamł.

8. Warunki Związku
Ekspedytorów Zacho­
dnich Ziem Polski,
Posiedzenie tajne.

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porady. Osso­
lińskich 11. (12938

Pi!ety
Wizytowe 100 szt. 3.50 zł.
Czuba, Śniadeckich 41

i (12084)

Raczność
Panie! Wykonuję gar­
derobę damską prędko,
czysto i tanio. Wolko­
wa, Chwytowo 10. (12996

Każda Pani
niechaj wie, że najpięk­
niejsze i najtańsze ka­
pelusze są tylko w fir­
mie A. Gawęcka i S-ka
Stary Rvnek 5/6 (12997

Okazja!
Wiła z komfortem 10.0C0
zł, dom II piętrowy z 2
inter-eami w centrum
14 000 zł, dom I niętrowy
z interesem i ogrodem
8 0C0 zł, dom I n,ętrowy
z interesem za 6.0 .0 zł.
domek w guście wiń z

ogrodem w centrum 7,OCO
zł, wiłaIpętrowa zo-

grodem 12 murg-wem
"Xp-0 zł, interesa han-
t ?we od 2.000 do 10.C0C
zł, sprzeda Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zł?

Gospodarstwo
55 mórg, prywatne, zie­
mia dobra, budynki ma­
sywne, blisko stacji ko­
lejowej, czyste, bez dłu­
gu, cena 4000 zł.

1OO mórg
dobrej ziemi, w tem 20
mórg łąki dwukośnej z

tort’em, 3 morgi lasu

brzozowego,budynki ma­
sywne pod dachówką
prz.y stacji kolejowe!,
pryw-atne, cena 12 tys
zł. przy wpłacie 7 tys
zł. Wiadomość Piasec
ki, Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 zl.

Dom

masywny z oświetleniem
e!ektrycznem o 4 poko­
jach 2 kuchniach chle­
wem i mcrgą ziemi w

dużej wiosce przy kolei
natychmiast sprzedam
Urbanowski Osiek nad
Notecią pow. Wyrzysk.

(12965 /

Mała

posiadłość zaraz tanio
na sprzedaż. A . Soko­
łowski, Pl Wolności 2.

(12814

Okazji
lepszej nie znajdziesz!
3 domy, ogród owócowy
80 drzew, z przy legają­
ce mi budynkami, przy­
tem 10 mórg pszennej
ziemi w jednym planie
przy domu, w Bydgosz­
czy Cena 7.500 z’.

Ogrodnictwo
19 mórg, w tem 3 mor­
gi łąki, dcm wraz za­
budowaniem masjwny
za 7000 zł. na sprzedaż.
Piasecki, Dworcowa 80.

Odpowiedź 1 zl.

Interes
Skład kolonjąiny i deli­
katesów w dobrem punk­
cie od zaraz do sprze­
dania. Cena przystępna
Rzeźnicki interes z po­
mieszkaniem 3 pok,wjazd
podwórze, stajenki do

dyspozycji, od zaraz ; o

sprzedania na dogodnych
warunkach i wieie innych
interesów handlowych
in lecą Piasecki Dwor­

cowa 80.

Ogród
1700 drzew jest do wy­
dzierżawienia na dogo­
dnych warunkach, tam­
że na miejscu mieszka
nie, stajna dla konia,
można też i gminne
drze.wa objąć, porozu­
mienia stosownie do u-

mowy. Wiadomość Pia­
secki, Dworcowa 80.

Meble

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych urzą­
dzeń mieszkaniowych o-

raz pojedynczych mebli
solidnego wykonania na

dogodnych warunkach
poleca Ignacy Grajnert.
Dworcowa 8. telef, 1921

(12y05

Z powodu
nagiego wyjazdu sprze­
dam tanio dcmek, 5 mórg
pszennej roli obsianej,
ładny ogród owocowy
bez długu, 6 kilometrów
od Bydgoszczy. Wiadoro
Wrocławska 2. Byd­
goszcz. (1263C

’.Meble salon
sypialki, jadalki, kom­
pletne kuchnie, męski
pokój, pojedyncze szafy,
szafonierki, łóżka, ka­
napy, leżanki itd. Ko­
rzystny zasup. Warun­
ki skład mebli S. Do­
brzyński, Diuga 4 (12763

Mobie
3 pokojowe z powodu
wyjazdu tanio na sprze
daż. Jagiellońska nr 52
U Dtr. prawo 10-11 i-
4-5. (12808

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze­
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.
Jackowskiego 33 (27L08

Stołowy
uokój bardzo tanio n,a
sprzedaż. Ul. Gdańska
nr. 103 parter. (12930

Samochód
8—24 P. S ., . 6-osobowy
w dobrym stanie za

1 500 zl. na sprzedaż
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydg. (12932

Z powodu
wyjazdu sprzedam ta­
nio eleganckie meble w

całości lub pojedynczo.
Wiadomość: Juliński,ul.
Cieszkowskiego 17, II p.
lewo w godzinach wie­
czornych. (12958

Maszyna
do szycia mało uży­
wana tanio na sprze­
daż Klóska Gdańska
nr. 93 11 schody. (12994

Meble
3 pokoji z powodu wy.
jazdu na sprzedaż. Ja­
giellońska 52. 10—11 i

4-5, II p^2525aWO"

Rronzy
artystyczne Br. Łopień-
skich, obrazy malarzy
polskich tanio na sprze­
daż. Adres wskaże Dz
Bydg. (12933

Pokoje
męskie, jadalnie, sypial­
nie. kuchnie na spłatę
mieś, przy malej wpła­
cie na sprzedaż. Ul. Po
znańska 11 (12974

Sprzedam
maszynę do szycia z o-

krąglem czółenkiem, le­
żankę, łóżeczko metalo­
we, wózik spoitowy
Warszawska 21. (12913

W ózek
sportowy używany za 25
zł. na sprzedaż. Pade­
rewskiego 12 I ptr le­
wo, (12952

Torf
ca. 1000 kif. dobry, su­
chy sp zedaje tanio Syp­
niewski w Pawlówuu,
poczta Okolę pow. Byd­
goszcz. Tel. Strzelewo 8.

12951

Korzystnie
do odd; nia piasek dla
budowniczych, Strzele­
cka 19, Szwederowo.

(13006

Maszynę
do szycia sprzeda R, Ro­
mańska, Wilczak, Win
centego Pola 1. (12983

Sllyn
parowy, 200 ctr, prze­
miału, za 6.000 zl. na

sprzedaż, wpłaty 30 tys
zl. Nowakowski, Ka­
szubska 34. (12972

Raczność!
Jadaika kompl. 400 zl.
bufet bronzowy 300 zł.
szafka do zegara stoją
cego 90 zł. ul Sowiń­
skiego nr. 2. (13018

Urządzenie
drogęryjne bez towaru
na sprzedaż. Zgłosz. pod
,,Drogerja" do Dz. Bydg.

(18020

Wilk rasowy
ostry, biórko dębowe ta
nio na sprzedaż. Het­
mańska 15 I. ptr. prawo

(12959

Źrebak
2-letni na sprzedaż. Ul
Gdańska 71, I piętro le­
wo. (12913

Na sprzedaż
1 para silnych koni ro­
boczych. 1 dobrze utrzy­
mana powózka (samo-
pojazd), 1 para szorów
wyjazdowych, Garbary
nr. 33. (12726

2 psy
polowce rasowe na

sprzedaż, ul. Sw. Trój­
cy 8 9, Patzer. (13012

x Piecyk
do palenia kawy na 20
funtów ewent. większy
poszukuje L, Jankowiak
Gdańska 22. (12981

Kupię
dom, zapłacę gotówką
12 tys. zł., pośrednicy
wykluczeni. Of . do Dz.
Bydg. pod ,,K- T ." (13013

KUPNA

Wóz
do chleba poszukuję ce­
lem kupna. Zgłoszenia
Nakielska 11 ,w piekar­
ni. (12941

Poszukujemy
3-5000 koszyków z wi­
kliny do wózków dzie­
cięcych ,,Faza” fabryka
zabawek Kurzvdłowski
Machocki i Ska Jagiel­
lońska 29. Tel. 10-34.

(12988

Metalu
starego każdą i!osć, o-

łów, cynk, miedź, rao-

siąd itdz, kupuje K, Ur­
baniak, Bydgoszcz, Po­
znańską 1 w podwórzu.

Poszuku.je się
dem kupna piły taśmo-

aej60cm Of. z poda­
niem ceny i warunku
daty pod wPila" do Dz.

Bydg. (12985

Kupię
zaraz malv dom, wpła­
cę 3-;P/a tys. zł. J . Mi­
siak, Gdańska 71a u

P-stwa Andrzejewskich.
(12998

LEKCJE

Raczność!
Otwarte zapisy na wie­
czorny kurs dokształca­
jący z6klasi 4. Ilość
miejsc ograniczona. In­
formacje i zapisy Gdań­
ska róg Bema restaura­
cja p. F . Bosiackiego
od 10 do 16 i Pa,dere-
wsk,ego nr. 12 I pt- . le­
wo od 16 do 18. (12955

MA RATY!
Dogodne waranSłi

Ubrania męsk!a
PSasscze damskie

i męskie.

Lucjan Szulc
Ul. D!uga nr. 65.

9212

Maturzystka
zajmie się przygotowa­
niem dzieci do szkół,
najchętniej w Żninie
Zgl. pod ,,Maturzystka”
do Dzień. Bydg. (12925

Ruchalterji
wyuczają listownie kur-
sa Sokołowicza, War
szawa Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie
pros ektów. (11738

Ośmio-klasista
(klasyk) przygotowu­

je do gimnazium, udzie­
la lekcyj za stancję w

mieście lub na wsi. Zgł
pod ,,K. P." do Dzień.
Bydg. (12523

POSADY

Agentów
na bardzo dobry arty­
kuł zaprowadzonych w

aptekach o:az fabrykach
wódek za wysoką pro­
wizją poszukuję. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,,Artykuł”

(12960

Pomocnik
fryzjerski potrzebny za­
raz. Kaczor, Łabiśzyn.

(12912

Pracownia
kijowska poszukuje zu­
pełnie zdolnej zarządza­
jącej, na dobrych wa­
runkach. Piotra Skar
gi6IIp.1. (13008

s
ślubne M230

stale na składsle

T(. 3f(asxui^am}s(ii
,ol,eił po alMch cenach

Długa S9

się
w frziennifou ffinsdśosbim.

Stenografji
wyucza listownie, szyb­

ko jaknajdokładniej
(gwarancja! Instytut
Stenograficzny, War­
szawa, Mokotowska 39

Żadajcieobszernychbez-
:iłatnie prospektów.

(11859

Maturzystka
królewanka, zajmie się
przygotowaniem dzieci
do gimnazjum, najchęt­
niej w leśniczówce. Wa­
runki skromne. Zgłosz.
pod ,,Skromna" do Dz
Bydg. (12925

Zaawansowany
w grze na gitarze po­
szukuje rutynowanego
nauczyciela gi’arzysty.

Proszę o natychmiasto­
we zgłoszenie się Ciesz­
kowskiego 16, I p- ora

wo. (12941

młodszy, z branży ko­
lonialnej i spirytualji
zaraz potrzebny. Ofer­
ty piśmienne z wolnem
utrzymaniem pod ,.Po­
mocnik” do eksp. Dzień
Bydg. (13011

Fryzjera
pomocnika poszukuje
się od 15 czerwca r. b.
Zgłosz. z podaniem pre­
tensji i odpisem świa­
dectw przyjmuje Pen

sjonat Bałtyk, Wielka

Pomocników
malarskich oraz pannę
z dobrym harckterem
pisma przyjmę zaraz

Jasiewicz mistrz malar­
ski ul. Pomorska nr. 11

(12962

Krawcowa
samodzielna na kofekcje
damską tylko pierwszo
rzędne siły zechcą ;się
zgłosić z podaniem pen­
sji orzy womym stole i
mieszkaniem. Skład
bławatów i konfekcji
Bronisława Heszóma
Chodzież. (12992

Ślusarz
maszynista poszukuje
posady. Of. pod ,,M. Ł.”
do Dz, Bydg. (13002

2 uczni
uczciwych rodziców mo­
że się zaraz Zgłosić. O .

Thews, mistrz malarski.
Bocianowo 31. (12928

Chłopca
do biura poszukuje Wa­
wro wski, adwokat i no­
tariusz, Dr. Dulęba, ad­
wokat, Bydgoszcz, Plac
Wolności 1. (12982

Krawców
na małe sztuki przyj­
mie zaraz. Piątka ul
Chrobrego 14. (12989

Poszukuję
służącej do małego go­
spodarstwa od 1 czerw­
ca, najchętniej z Mało­
polski, Zgł. ul. Bełzka 7
(boczna Toruńskiej).

(12896

Służąca.
uczciwa, pracowita mo­
że się zgłosić zaraz.

Rycerska 17-18 11 ptr.
lewo. (12956

Służąca
lepsza do wszelkich
prac domowych, lubią­
ca dzieci, z szyciem po­
trzebna. Zgłaszać się
ul. Gdańska 54 w po­
dwórzu Szulc. (12991

Siuś’ąca
uczciwa od 1 czerwca

potrzebna do wszystkie­
go z gotowaniem Wasz
kiewicz Gamma 2. (12933

Służąca
uczciwa do wszelkich
prac domowych potrze­
bna zaraz lub od 1.6. 25.
Lipczyńska, Promenada
nr. 4. (12915

li ucharka
osoba w średnim wieku
potrzebna. Stranzowa,
Cegielnia parowa, Na-
kie!ska 64. (12934

Riuralistka
z kilkuletnią praktyką,
ze znajomością książko­
wości poszukuje posady
od 1. VI. 25. Zgl pod
,,B. R." do Dzień. Bydg.

(12713

Ogrodnik
kawaler, hodowca drze w,
krzewów i warzyw po­
szukuje zaraz posady.
Of. pod ,,Nr. 1205" do
Dzień. Bydg. (12304

Maturzystka
znająca wieś, szuka po­
sady eiewki ogrodniczej
może przytem zająć się
przygotowaniem dzieci
do gimnazjum Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,,!Siew­
ka". (12923

2 panienki
kró!ewianki poszukują
posad jako bony do dzie­
ci. Łask. zgl. do Dzień.
Bydg. pod ,,Króiewian-
ka 50". (12931

Ślusarz
(maszynista) egzamino­
wany poszukuje posady.
Łask. of. upr. pod ,,Ma­
szynista" do Dz. Bydg.

(12977

Rla mego
svna Józefa Wiśniew­
skiego, lat 16, poszuku
ję miejsca jako ucznia
krawieckiego. Syn po­
chodzi z inteligentnej
rodziny. Of. proszę skie­
rować pod adres.: Piotr
Wiśniewski, Krotoszyn
pow. Szubin. (12921

Kantorzystka
zlepszem wykształć.,po­
siadająca dłuższą prak-
ktyktykę, znająca pra­
ce biurowe i bankowe,
poszukuje posady. Zgł
pod ,,G. S." do Dzień
Bydg. (12940

Riuralistka
samodzielna, piszącabie-
gle na maszynie, z po­
prawnym polskim sty
lem, poszukuje posady
korespondentki lub se­
kretarki prywatnej. Of
pod ,,Zaufana" upr. do
Dzleo. Bydg. 112953

Zredukowany
nauczyciel poszukuje po­
sady w jakimkolwiek
biurze. Zgł. pod ,,Pilne”
do Dzień. Bydg. (12927

Ryły
posterunkowy Pol. Pań­
stwowej poszukuje po­
sady jako portjera, woź­
nego, łub jakąkolwiek
inną. Zgl. ;do Dz. Bydg.
pod ,,206" (3255

Poszukuję
posady portjera. Doljre
referencje. Of. pod ,,999”
dj Dz. Bydg. (13003

Ładna
wiła na przedmieściu,
blisko lasu, 5 minut od
kolejki elektrycznej, skła

dająca się z 7 pokoi i
ubikacji chlewnej, duży
ogród owocowy i wa­
rzywnyod1.7.r.b do
wydzierżawienia. Ofer­
ty do Dzień. Bydg, pod
,,Z. B. 2000". (12914

Raczność!
Cukiernicy! Lokal, na­
dający się na kawiarnię,
z wolnem mieszkaniem,
w miasteczku 5.0CO mie­
szkańców, do wydzier­
żawienia. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,,S. K. 113".

(12926

Suche
ubikacje sklepowe do
wynajęcia, Of. do Dz
Bydg. pod ,4260". (1295C

Skład
na Gdańskiej ulicy w

centrum średni poszu­
kuję. Łask, zgłosz. upr.
do Dzień. Bydg. pod
,,Skład 80”. (12945

Składnica
objętości 5X6 mtr.

orzy ul, Dworcowej od
zaraz do wynajęcia
ewent. z biurem. Zgl.
do Dz. Bydg. pod ,,N
R, 84". (13018

Do wydzierżawienia
piekarnia, dom, 5 mórg
ziemi, skład nadaje się
na interes kolonjąiny,
przy Bydgoszczy. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(13001

,MIESZKANIA
Raczność!

5 pokoji na letnisko od­
dam. Niemcz Niwiński.

(12973

3 pokoje
z kuchnią stajnia na 8
koni, stodoła i ł/a m°i’­
gi roli zaraz do wyna­
jęcia. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (12949

Mieszkanie
pokój z kuchnią poszu­
kuje bezdzietne mał­
żeństwo. Zgl. do Dzień.
Bydg. pod ,.W. S."

(12957

Pożyczającym
tysiąc złotych wynajmę
trzy pokoje z kuchnię.
Zgt. Toruńska 182, 11

piętro. (13905

1—2 pokoi
dobrze umeblowane z

telefonem blisko dworca
dla solidnych intyligent.
osób do oddania Adres
wskaże Dz. Bydg. (12964

Mieszkanie
4-pokojowe otrzyma ten,
który kupi całkowite u-

rządzenie. Zgł. Toruń­
ska 182, II piętro. (13004

POKOJE 1

Pokoje
od 3 do 5 zł. dziennie,
miesięcznie uwzględnie­
nie. Hotel Rios, D!uga
nr. 53. (12563

Pokój
umebl. do wynajęcia
ul. Dworcowa 29, I ptr.

(12774 -

Pokój
umebl., frontowy, z ła­
dnym widokiem na plan­
ty, d!a 1-2 panów lub
panienek do wynajęcia.
Bochańska, Nakielska
nr. !Ca. II p, (12916

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Pomorska 39. U
prawo. (12992

1-2 pokoje
umeblowane do wyna­
jęcia. Aleje Mickiewi­
cza 2/3 part. 1 . (12929

Pokój
umeblowany do wyna-
jęcia. Długosza 12 par­
ter prawo. (12980

PofcóJ
umebl. z balkonem d!a
lepszego pana od l, 6.
do wynajęcia. Zamoj­
skiego 23 I ptr. prawo.

(12948

Pokoju
próżnego lub skromnie
umebl. z używaniem ku­
chni poszukują 2 panie,
Of. pod ,,Skromne” do
Dz. Bydg. (12690

Pokój
dla 2 panów do wyna-)
jęcia. Dworcowa la.

(13007

2 pokoje
umebl. od 1. 6. do wy­
najęcia. Obejrzeć od 5
godz. Cieszkowskiego 11
I ptr. prawo. (13000

Pokój
umebl., mały, słoneczny-
do wynajęcia przy Sw.

Trójcy. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (12984

Pokój
umebl. od 1. 6.

najęcia Poznaós

nr, 4, 4 ptr. pran
(12978

Pokój
umebl., niekrępujący, O”
3obne wejście, od 1. 62
do wynajęcia. Ciesz-(
kowskiego 14, dom onj
grodowy parter lewa i?

(12995

OZMfllTOSCI

Obiad,y
z trzech dań 1 zł, kolacja
80 gr. Hotel Rios, Długa1
53. (12562

Panie, Panowie
w zamiarach zapozna-’
nia się, w celu matry­
monialnym w Gdym, w

w czerwcu i lipcu, za

pomocą naszego działa­
nia, zechcą życzenia zło­
żyć: Bydgoszcz, Gdań­
ska 41 II p. Józefa Klo-
pocka. Dyskrecja ścisła
zapewniona. (12971

Kawaler
przystojny inteligentny
solidny lat §5 wzrostu

wysokiego, samodzielny
mechanik, szuka znajO-’
mości pań w celu ożeń-1
ku. Panie biuralistki
piszęce na maszynie
ewent. wykształcone
proszę o łaskawe zło­
żenie ofert do Dz. Bydg.
pod ,,Wiosna" (12946

500 złotych
wypożyczę na 3 miesią­
ce bez procentu temu,
ktomi sięo3-4lub5-n
pokojowa mieszkanie
w dobrem miejscu wy­
stara. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (12913

Z,aginiony
wykaz osobisty na na­
zwisko Czesław Kamiń­
ski, Kwiatowa 1 unie­
ważnia się. (12897

Obelgę
rzuconą na pp. A. Ko!ln
i J. Guzównę z Daszko­
wa odwołuję. K. Sta­
chowiak. (12921

Zginął pies
rasowy wilk, tydzień
temu, wabi się Rex, pro­
szę dać z iać albo odpro­
wadzić za nagrodą, Bi"­
ławki. ul. Cicha nr. 5

(12987
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Dnia 24 maja br. zmarł po długich
cierpieniach członek Bractwa Różańco­
wego Ojców przy Farze śp.

Pogrzeb Odbędzie sie w czwartek
28. bm. o godz. 5 po poł. z kaplicy
nowego cmentarza.

O liczny udział uprasza (12944
Bractwo Eóżfińcau/e Ojców.

testaro prayraiiMy.

W pią,tek dnia 29. 5. 25 r. o godz. 12 -tej
przed połud. sprzedawać się będzie przy
ulicy Chodkiewicza 8/18 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą następujące
przedmioty :

mioS wgtlewsg.
Obejrzeć go można godz. przed licytacją.

Bydgoszcz, dnia 28 maja 1925 r.

Oddział Egzekucyjny

przy Magistracie miasta Bydgoszczy
(—) Wacha radca miejski. (12979

Otoftośsięg
”SS

Mo!fisefe

’fi ai:Swsbęg
poleca (11904

Rertaraja Joisfaf

Jagiellońska 71.

Spawanie
(szwajsowanie) wszel­
kich części wykonuje
Izybko i po cenach so-

sidnych Kazimierz Ur­
baniak, warsztat me­
chaniczny, Poznańska 1.

Sf. SWsi?Bki
zegarmistrz zegarki, zegary

StaryRynek 21. budzik!,bizytsrja
2 Specjalność: U,luja fachowa.
8 Obrączkiślubne. Ceny konkurencyjne

Liczba czynności 5. U. 26/25

a

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

W sprawie karnej przeciwko Marjanowi Ba­
warskiemu, kupcowi z Nakła, urodź, dnia 1. 8,
1879 r. w Błaszkach, pow. Kalisz, synowi Wa­
lentego i Józefy z d. Gruszczyńska, katolikowi,
żonatemu, nie karanemu, o zniewagę, Sąd Ław­
niczy w Nakle na posiedzeniu w dniu 22. kwiet­
nia 1925 r. odbytem przy udziale: Przewodniczą­
cego: sędziego pow. Głębockiego; Ławników: l)
Łuszczyńskiego Władysława, 2) Gorzaniaka Mar­
cina; Przedstawiciela Prokuratury: asystenta
poi. Owsianowskiego; Sekretarza: podsekretarza
Smolarza, orzekł:

Oskarżonego uznaje się winnym występku
zniewagi z §§ 186, 196 i 200 u. k. i zasądza się go
na grzywnę w kwocie 200 (dw-ieście złotych),
którą w razie nieściągalności zamienia się na

karę więzienia przez 20 dni.
Koszta postępowania ponosi oskarżony.

12937) (-) Głębocki.

Praetarjt

na dostawę mięsa dla garnizonu Bydgoszcz
i Inowrocław’.

Zwraca się uwagę na ogłoszenie w Moni­
torze Ni’. 119 i Polsce zbrojnej Nr. 141 dot.
wezwania doskładania ofertnadostawęmigsa;
dla garnizonu Bydgoszcz na dzień 3 lipca br.

o godzinie 10. na czas od 1 sierpnia do
81 października br,

d!a garnizonu Inowrocław na dzień 10 czerw­
ca br. o godz. 10naczas od 1lipcado
30 września br. (12975

Bejonowe Eigrswoictwo IbMbbW Wshz.

L. dz. 4252/25 Zywn

Bom

Formę

prawidła ś prawidełka
najnowszego fasonu wy­
rabiam i przyjmuję za­
mówienia według nóg.

Wrześniewski,
ul. Gdańska nr. SI.

(12449

Podarta do Komuny św. ]
ZegarSt tezolft pIo?śE?ooU nMco, torebki III a

w zlocie, srebrze i alpace znane z doborow’ego gustu
kupuje sig tylko w magazynie jutsilerskę-złotniczym
H. M,, ferowslde,_ _Bydgoszcz

PI. Teatralny 4, naprzeciw Teatru Miejskiego. Teł. 1875

Ceny rsagniiźszel 12230 Wybór największy!
Wszelk!a reperacje zegark. I biżut. szybko! sumiennie

FS5W
9 mmsonut

I

!l. Klasowa Loteria Paflsftm
Ii!, k!asy

Termin odnowienia kończy się dnia

5majab.r.
Cośkolwiek losów są jeszcze do nabycia

12954) Kolektora, Dworcowa 17.

przy ul. Długiej nr. 45, w którym się prócz
mieszkania mieszczą duże ubikacje handlowe

sklep, składnice na piętrze i w piwnicy,
sprzedam najwięcej dającemu pod zastrze­
żeniem orzeczenia przez wydział wierzy­
cieli. Oferty proszę składać do 15 czerwca

12990) 1925 r. na mój adres;
M. Lewandowski, zarządca upadłości.
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 95 a.

na łąkach Majętności
Słupcy pow. Szubin.

Circa 500 mórg par­
celami sprzedawana bę
dzie trawa między 10—1S
czerwca w kancelarji
dominialnej za gotów­
kę. (12922

i Kostiumy
Płaszcze

Spódnico g
gotowe i podług miary kupuje się wI

I

1 St HaSSmichs Sdaśska 154 i

W323BCMŚW!AT0toO ZWANY

krem CAZIM1

;na łąkach Majętności fcablszyóskiej od

będzie sig przez licytację za gotówkę w

Olympinie u p. Krzeszewskiego
we wtorek, dnia 2-go czerwca 1925
w środą, ,, 3-go ,, 1925

W Wałownicy u p. Kołańczyka
w czwartek, dnia 4-go czerwca 1925

łia łąki pod Antoniewem za Drzewieckim.

Początek zawsze o godzinie 10-tej przed połudn.
Główna Administracja

12873) Majętności Łabiszyńskiej.

Kopaln!a złota!
W centrum Bydgoszczy
sprzedam okazyjnie fa­
brykę wyrobów drzew­
nych w obszernych ubi

Isacjacb z maszynami
motorem elektrycznym,
transmisjami, tełefona

mi, całkowicie urządza
nym kantorem (3 pokoje
z kuchnią) Ewent. so

lidnemu ref!ektantowi

wydzierżawię całość. Do

kupna potrzeba 11 tys
zł, do dzierżawy zaś 3

tys. zł. rocznie. Oferty:
Biuro ogłoszeń ,,Par’
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 72 dla ,B. W? (12969

(kul

8

I Telefon 1385. (12986 I

M!ŁEfO

wirówfeo as mieRg z wkhOti taigraow

W dobroci I wykon anto niedościgniona.
W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodna warunki zap?ały. - Najlepsze
źródło zakup:i dia odsprzeda weń w.

Srnclo teiwie,

§w. Trfi?cy 14 b. Telef. 73.

Licytacla
tegorocznego zbioru

drzew owocowych
przy szosach powiatów, powiatu wąbrzeskiego
1. Wąbrzeź lO-R?ńsk czereśnie około 9,2 kim
2. Ryńsk-Sierakowo , ,6,4B
3. Ryńsk-Orzechowo , , 2,2 ,

4. Zieleó-Starv Zieleń , ,1,2B
5. Wąbrzeźno-Osieczek , , 8,3 ,

6. Niedźwiedź Tokary . ,, 5,5 ,

W piątek, dnia 29 maja fo. r . o godzinie 10
iprzed południem wydzierżawione będą drzewa
owocowe przy powyżej wymienionych szosach

powiatowych w całości lub częściowo w gmachu
Starostwa Wąbrzeskiego, kancelarja nr. 8, gdzte
można godzinę przed licytacją zaznajom ć się
z warunkami dzierżawy. Uprasza się reflektu

jjących na dzierżawę, aby w oowyższym terminie
stawili się osobiście lhb podali pisemne wnioski

Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotych. (12697

Przewodniczący Wydziału Powiatowego

koss/sty
CMteo imam

rfrezMwzEczMf/e.
Mor/cni/ie ast/m
P?ŚLG/, W%}GPY,

Pt/MfY/
\QGQPZćZJZZYĄ.
IZftMPSZeZftł t MW BMKi
\OEZ?Y.
\0o //fifiYcr/i w K/szYsrrc/cn
\PZPnwEfitzgcM, fiprz/(ficH /
ys-mtfiP/iĆH- .fsprcezzzycH.

dobrej rooziny, z lep
szem wykształceniem
szkoln. może się zgłosić

E.

Drogerja pod Ortem,
Bydgoszez-Okole,

Popieracie Inwalidów
przez zamawianie 11605

bólu sitoesKgo
kt,óry dostarcza po cenach konkurencyjnych
Mgc inwaSite - Kra ffi

Przewóz bagażu ze stacji w dom i odwrotnie,

Poszukuje się zaraz

dzielnej, rutynowanej

nauezycielki
do trojga dzieci od 6-10
lat. Wymagana znajo­
mość obcych języków i

gra na fortepianie. Wa­
runek : Poznamanka lub
Pomorzanka. Odpisy
świadectw proszę na­
desłać pod nr, ,,224" do

eksp. ,,Głosu Wąbrzes­
kiego", Wąbrzeźno.

(12937

fij MofiiosrfflB HS§cestóS’sa
szt, o sile 25 KM, leżące 1-cylindr. 280 obr./min

,, 35KM ,, ,, 24) ,

szt o sile 60 KM, stojące 1-cylindr. 250

szt. o sile 120 KM stojące 1-cylindr. 250

szt. o sile 150 KM leżące 2-cylmdr. 200

Na zamówienia:

w lipcu 1925
w maju 1925

w czerwcu 1925
w liocu 1925
w maju 1925

w czerwcu 1925
w lipcu 1925
w maju 1925

w czerwcu 1925
w lipcu 1925

w sierpniu 1925

bteyfaeja przymusowa!
W składnicy Hartwiga ul. Dworcowa nr. 72.

/ W środę dnia 27 maja, o godzinie 10-tej przed-
jpolndniem sprzedawać będę z polecenia zarządcy
upadł. p. Lewandowskiego następujące przedmioty :

1 szafa żelazna, 2 biurka biurowe z

krzesłami, 2 fotele klubowe, 1 stół,
,okrągły, 1 lampa prysmowa elektr.
(Szafa do akt, krzesła stoły, linoleum,
,prasa do kopiowaniazstolikiem,regały,
jl zegar, 1 apapat do telefonu, maszyna
do pisania (Adler) 3 wagi z ciężarkami:
stoły od 3-5 mtr. długie, waga decy-
ma!na, ca 900 000 sztuk tutek małych,
ca 20 worków, drabki, wąż gumowy
?CfiS mtr.,15małych kubli, piece żelazne

Michał Piechowiak
Pobl. nsłanowioay i zaprzysiężony licytator

: i ińbsator, Sługa g. (13019

CśeeseraSRe zastępstwo
na Pomorze i pow. Bydgoszcz

WIIM JoSttff Bydgoszcz
Dworcowa 18 fo. !. p- Telefon 1525

Najteosze i najtańsze źródło zakupu części
zapasawych dia rowerów i przyfoorów.
Kata’logi i cenniki dla handlujących gratis

i franko. (11582

Poszukuje się zaraz

gospodyni
dzielnej, znającej się na

pierwszorzędnej kuchni,
ogrodnictwie i umieją­
cej prasować, któraby
także zastąpiła panią
domu. Warunek; Po-
maizanka lub Pozna-
nianka. Odpisy świa­
dectw proszę nadesłać
do eksped. ,,Głosu Wą­
brzeskiego”, Wąbrzeźno
pod ,,244”. 42936

w 2 ch mieś śiinild Diesel’a o si!e 4-8 12 KM
w3ch ,, ,, ., 25-35-60-75 KM
w 4-ch ,, ,, 100-120-150-180-240 KM
w 5-ciu ,, ,, Diesel’a 300i6C0KM

J35g z WsSeeą żtesH’afi’wyeą
4 szt. o si,e 8 KM stojące 1-cyiindr 45) obr/min w maju 1925
3,, ,, 50 KM ,/ ",, 350 ,, w maju 1925
1,, ,, 100 KM ,, ,, 350 ,, w maju 1925

35 FSsafiOisrw wptouficSarowe
12 szt. o sile 8 KM stojące 2 cybndr. 900/1000 obr. w maju 1925
2,, ,, 80KM ,. 4 cvlindr. 450 ,, w maju 1925

§TOCOTA §.A, ODAMSIfi

SENERALm PRZEDSTAW, na Bydgoszcz, Inowro-cław i Pomerzs

St. 6RABIAN0WSKI i S-ka
Oddział bydgoski, Bydgoszcz, Dworcowa 65. Teł. 912. (12966

Zastępcy b obuwie
poszukuje dobrze zaprowadzona niem. fabryka
obuwia (modne artyk. Mac-Kay) celem zwie­
dzenia okręgu Pomorskiego i Wielkopolski.

Zgłoszenia pod Chiffre SŚ. do eks­
pedycji Dziennika Bydgoskiego- 12935

Hotel Rios
Długa 53 Tei. 167

poleca
wi§fesimwe
z trzech dań po 1 zl. Abonenci

uwzględnienie. (12139

f !!l

2 do 3 pokoji lub więcej z osobnem wej­
ściem z wszelkim komfortem w pobliżu
Hotelu pod Orłem za bardzo dobrą zapłatą
poszukuję natychmiast, 12942

Zgłoszenia pod O, g, do Dzień. Bydgoskiego,

(8. fonmer/eld

/OKfepiamóm,
Magazyn sprzedaży w ByDGOSZCZY
tuVko tnaau ul. Słiiead(ecfeicfK 50

narożnik u!. Gdańskiej. 9983


